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Precz z ustawami wyjątkowemu

NiosTusenie skarżymy się, że aparat 
rząckwy działa powolnie. Darmoby ktoś 
anzędtei!, że Rząd1 w  ciągu 8 -miesięcy nie 
miał chwilki czasu na opracowanie prze­
pisów iwyk-anaiwwzych do ustawy inwalidz­
kiej. Cóż inwalidzi, cóż setki innych 
spraw, w których Rząd czeka, „aż się 
praedtaiot świeżym jak figa u-cukruje, jak 
tytoń uleży"?! Mamy cza® — moim cze­
kać... Są jednak sprawy, których Rząd nie 
odkłada, w których załatwianiu oibjawia 
błyskawiczny pośpiech. Łatwo się domy­
śleć, ż© mówimy tu o ustawach wyjątko­
wych. Załedlwie lalka dni minęło od 
wniesienia do Sejmu projektu p. Dcwna- 
rowicza — aliści maimy już do czynienia 
z drugim projektem represyjnym, faibiry- 
kacji wke-mirtistra sprawiedliwości p. 
Rymo wieża.

Projekt p. Downarowicza, omawiany 
już iw „Róbetnikui'‘ i w Sejmie przez tow. 
Perl®, daje nadzwyczajne pełnomocnictwa 
policji i administracji dla ścigania i kara­
nia wszystkich podejrzanych. Jest to do­
brze nam znany carski system, administra­
cyjnej represji, jest to stan wyjątkowy, 
podiresiony do potęgi stałego systemu rzą­
dzenia, jest to zawieszenie Konstytucji, ja­
ko jedyny diowód, że Konstytucja przecież 
istnieje, skoro się ją zawiesza.

Ale to „nie wystarcza", jak „nie wy­
starczają przepisy tkam© dotychczas obo­
wiązujących kodeksów zaborczych. Potrze­
bna jest jeszcze specjalna ustawa przeciw­
ko „przewrotowi społecznemu". Wpraw­
dzie dlwa- tygodiniie temu ,p. wice-minister 
sprawiedliwości Z. Rymowiez zapewniał w 
sejmowej 'komisji prawniczej, że ustawa 
teika jost zbyteczna, bo kodeksy karne da­
ją dość środków represyjnych, a ustawa 
wyjątkowa do celu nie prowadzi. Ale p. 
Rymcwicz, adwokat petersburski, który w 
sposób dla niego samego niezrozumiały 
stał się wke-mioistrem sprawiedliwości w 
polskiej Republice demokratycznej — p. 
Rym owi ez może tak, może — i inaczej.

Obecnie wiec p. Rymowiez 'wystąpił z 
projektem ustawy 'wyjątkowej „o ściganiu 
przestępstw, zmierzających do przewrotu 
społecznego". Na podstawie ustawy p. 
Downarcwiraa w społeczeństwie m® zapa­
nować atmosfera policyjnego widzimisię i 
adminiistracyjniego rozprawiania się ze 
Wszelkiego rodzaju „podejrzanymi", któ- 
rym żadnej winy udowodnić nie można. A 
w tej atmosferze policyjnej samowoli dzia­
łać bedlą sądy, na 'które p. Rymowiez wida- 
da obowiązek kierowania się tendencją 
peillityczną, zaostrzonego, bezwzględnego 
śeiganaa szeregu czynów jako wyrazu kic- 
ruuku politycznej®.

Zauważmy: wszystkie przepisy 'kodek­
sów karnych póz-ostają w mocy. Rząd nie 
^yrzoka się żadnego, ze środków represyj­
nych, w tych kodeksach zawartych, a tak 
fesforswo sprzecznych z gwarantowanymi 
Przez KonisMucję prawami i wolnościami 
óbyiwaitelskemi. Ale pozatem p. Rymo- 
toicz wydzielił saereg „przestępstw polity­
cznych" • nie z punktu widzenia ich cech 
szczególnych, jako przestępstw, lecz z po­
rodu kacrumfeu politycamega, w imię które- 
Pto się odbywają. To właśnie nadaj© usta­
nie charakter wyjątkowy, to sprawia, że

nie ma ona nic wspólnego z zasadami spra­
wiedliwości, lecz jest ustawą tendencyjną, 
narzędziem w®l!ki politycznej.

Zaraz art. 1 świadczy dosadnie o eha- 
rakterzie projektu:

„Kto w zamiarze obalenia istniejącego 
w Rzeczypospolitej ustroju społecznego, 
celeim wprowadzead® ustroju, opartego na 
wyłącznem panowaniu poszczególnyćli klas 
społecznych, dopuści się czynu gwałtowne­
go, dążącego bezpośrednio do tego celu, 
zwłaszcza polegającego na opanowaniu si­
ły zbrojnej, zagarnięcia składu broni, miej­
sca obronnego, budynków publicznych lub 
środków komunikacji —

ulegnie karze śmierci".
Punktem ciężkości jest tu więc cel 

przestępstwa: . „-wprowadzenie ustroju, o- 
partego na wyłącznem panowaniu poszcze­
gólnych klas społecznych". Za ten cel ma 
się karać srożej i na podstawie wyjątkowej 
procedury, w ustawie dalej określonej 
(rozpratwa główna może się odbyć bez śle­
dztwa wstępnego, wyroki sądów okręgów 
są ostateczne i mogą być zaskarżone tylko 
w drodze kasacji i t. di.).

Celem ustawy wyjątkowej ma być su­
rowe ściganie komunizmu. Dlatego wła­
śnie p. Rymoiwiez ukuł formułkę, która, 
jak mu się zdaje, pasuje do komunizmu 
(„wyłączne panowanie poszczególnych klas 
społecznych"). Komunizm, jako dążenie 
polityczne, jako prąd społeczny, nie da się 
tak łatwo wcisnąć w krótką formułkę, jak 
tó się p. Rymowiczowi zdaje. Moglibyśmy 
dać dziesięć innych określeń komunizmu 
— daleko ściślejszych i pełniejszych. Ale 
nie o to tu chodzi. P. Rymowicarowi cho­
dzi nie o formułki socjologiczne, lecz o for­
mułkę kryminalistyczną. Otóż w Republice 
demokratycznej jest niedopuszczalne uwa­
żanie za zbrodnię takich czy innych celów 
społecznych, dążenie dó takiego, ozy inne­
go celu społecznego. Można zwalczać dąże­
nie do „wyłącznego panowania poszczegól­
nych klas" czy do „ustroju Rad" (jak to 
czytamy w iawiem miejscu projektu, cho­
ciaż ni© są to pojęcia te same), ale nie mo­
żna tych dążeń kwalifikować jako zibrodL 
ni z punktu widzenia kodteksu karnego. 
Asmosferą Republiki demokratycznej jest 
wolność prądów społecznych, 'wolność prze-1 
konań i szerzenia tych przekonań.

Tylko w ,yPoliżeistaaoió“ * jednej 
strony, w Bolszeiwji — z drugiej można być 
„powieszonym, względnie rozstrzelanym" 
za kierunek dążeń społecznych. Republika 
demokratyczna — to nie tylko firma, to 
przedewszystkiem pewne zasady ustroju 
politycznego, to pewien diuch urządzeń i u- 
staiw. Republika demokratyczna nie może 
się trzymać wzorów monarohiozałego, czy 
bolszewickiego „Polizeistaatu", jeżeli nie 
chce zwyrodhileć i stać się formą 'bez tre­
ści. Nie dawno w Boi szew jł rozstrzelano 
pTof. praw® państwowego Łazarewiskłego 
za to, że... napisał projekt ustawy o po- 
wszeohnem, równem, tajnom i bezpośred- 
niism prawie głosowania. P. Rymowiez nie­
wątpliwie na to się oburza, a jednak wpro­
wadza sam drakońskie kary za propagowa­
nie „ustroju rad" (kto szerzy poglądy 
zmierzające do wprowadzenia rtatroju Rad 
1— ten ulegnie karze ciężkiego więzienia

od' lat 2 dó 10)... P. Rymowiez naśladuje 
bolszewickie metody w zwalczaniu bolsze­
wickich poglądów, niepomny, że Republi­
ka demokratyczna ma swoje zasady praw­
ne (sfcądżeż zresztą ma o tern wiedzieć b. 
współpracownik „Kraju" petersburskie­
go?).

Ale wróćmy jeszcze- dio owej formuły 
„ustroju, opartego na wyłącznem panowa­
niu poszczególnych klas społecznych". Jest 
to formułka, wedle której policja, proku­
ratorowi© i sędziowie rozpoznawać mają 
komunistów1. Czy tak jest w istocie? Otóż 
tak nie jest Wielkie przemiany społecz­
no-polityczne polegają na tom, że zamiast 
dotychczas panujących kia® wysuwają się 
inne, dotychczas w mniejszym lub więk­
szym stopniu upośledzone. Cała treść dzie­

jów  od1 końca XVIII przez w. XIX polega 
na panowaniu burżuazji. Ustrój kapitali­
styczny — czeta jest, biorąc rzecz najogól­
niej, jak nie panowaniem kia® posiadają­
cych nad1 nieposiada jącem i? Socjaliści — 
bez różnicy kierunku — dążą do tego, aby 
klasa robotnicza zdobyła władzę w pań­
stwie celem urzeczywiistnienia swoich dą­
żeń społecznych. Wielki spór tmiędży so­
cjalizmem a komunizmem toczy się co do 
przesłanek historycznych zwycięstwa klasy 
robotniczej, co do dzisiejszych metod akcji 
i co do metod' sprawowania władzy. Ale 
socjaliści również dążą do zdobycia władzy 
przez masy pracujące miast i wisi, I każdy 
program socjalistyczny wypowiada to dą­

żenie. Daiej-że, więc, p. Rymowiez! Ści­
gaj pan na podstawie swojej ustawy wyjąt­
kowej —■ socjalistów. Zakaż pan i oddaj w 
reoe katu „Manifest komunistyczny" Mar­
ksa i Engelsa i całą literaturę socjalistycz­
ną. Zakaż pan hasła: „Niech żyje Rząd 
robotniczy i włościański" — bo talki Rząd 
nie przewiduje panowania obszarników i 
kapitalistów...

I wytocz pan coprędizej sprawę Wito­
sowi oraz publicystom z „Piasta", którzy w 
pismach swoich tak często i tak namiętni© 
głoszą program -panowania „wisi nad mia­
stem". Niedawno w „Piaście" był artykuł, 
szeroko w ,prasie omawiany, petem zachwy­
tu dla programu bułgarskiego premjera 
Statabuli j skiisgo, głoszącego hasła dykta­
tury chłopskiej.

Daliej, p. Rymowiez, masz pan tu kla­
syczny przykład dążenia dó wprowadzenia 
ustroju, opartego na wyłącznem panowaniu 
pewnych kia® społecznych... Broń pan, p. 
Rymowiez, „ustroju" odl takich zamachów 
chłopskich...

Tylko — co pan uczynisz z panowa­
niem obszarników, kapitalistów i kleru — 
które to panowanie stanowi najznamien*- 
niejszy objaw obecnych stosunków spo­
łecznych w Polsce — jaką ustawę wyjąt­
kowa przeciwko panowaniu tych oto „po­
szczególnych kła®", stanowiących na dobit­
kę mnie jszość nieznaczną w Narodził© — 
pan wymyślisz?

Konstytucja na wyspach Fidżi.
Korni siar j a,t rz ądu na  m. sit Warszawę ko­

munikuje:
„W dzteiejszych pismach porannych uka­

zała się Biotatk®, iż nr czasi© plenum Kongre­
su F. S. U  wczoraj bez porozumienia się z 
prezydium, bez upoważnienia, jakiegokolwiek 
na piśmie wszedł na salę iprzodionrn'k wyde­
legowany jakoby przez Komisarza Rządiu i za­
czął zbierać notatki o tero, co się dizieje ma ze- 
braindlu. Wiadomość ta  jesłt nieścisła. Komi­
sarz Rządu nikogo n a  obrady Kongresu P. S. 
L. nbe delegował, w związku jedlnaikże z tym 
fałdami dochodzenie dyscyplinarne przeciwko 
winiBemu wyżej wymieniiomego incydenitu 
wdrożono".

Ooiraz lepiej!! Ooiraz to lepiej'! Jeszcze'pro­
jekt p .  -D-owinarowi-cza nie stał się ustawą —

a już ipolicją poczyna snobie italic, j-akgdyby w 
Polsce a le  było ani 'konisty+itojł, rani ustaw, tyl­
ko ipaiaowa-ło- jedno jedynie prawo —  samo­
woli' policyjnej. Co za wdzięczny rodzajowy o- 
brazek! Przodownik ptflkyjwy. bez jakiego­
kolwiek upoważnienia- na piśmie, wchodzi na 
■sailę pddlcza® 'otbrad kongresu ..Piasta'* — i ro­
bi sobie noitaitiki. Kto go wysłał? Niewiadoma. 
'Może—i wiedząc, jak wiato1 wio je w Mim. spraw 
wewnętrznych i w  Kcumisarjacie Rządu — sam 
s'cbi© zrobił ustawę wyjątkową i „zaczął zbie­
rać mioitaltfci1"...

To są przygotowania do ustawy' wyjątko­
wej,. Rarofea miłe zapowiedzi! Ciekawiśmy, 
czy „Piast", który popierał projekt takiej usta­
wy, będzie za nim głosował, gdy sram doświad­
czył, jak to smakuje?!

(Wobec rozpaczliwego położenia skarbu 
auistirjackiego, nasi Dotwi. wiedeńscy opracowali 
'projekt reform fimamaowych, który' zwrócił aa  
siebie powszechną urwagę zarówiaioi głęboko­
ścią koncepcji, jak prafctycaaeim' ujęciem zaga­
dnień skarbowych. (Projekt item, pouczający jeist 
i dla1 mas, dfflaibego też pod'aijieray go tutaj- iw 'ob- 
szeimejiszeim Streszczemin.

Projekt! dtoanraga S;ę  reorgandzaicji! władz 
podlalterwy-dh. Zaległości ,piodai!ikowe i powolny 
wymiar podaitków przetkomywują, że lodmoś- 
m  urzędy a te  są na wysokości radamsa. Nałe 
ty  zamianować specjalnego urzędnika' z wyjąt­
kowymi pelnoroocmi'ctwaiiBii, c^'em usuniecis; 
tych braków wi poiroziiiniieia'iu z <ji^nizacjiam«! 
urzędiniczeimi.

'ibanista rorajrattowa zastała spaczona skut­

kiem uchwalonego przez większość burżuazyj- 
aą sposioibu 'Oiszacewania majątków. Obowiązy­
wały dane z -czerwca 1920 r., a d la  własności 
rote-iczo-l-eśn-ej: -szacunek -przeciętay łaiędży
1913 a 1910 r .  'Zapłata następuj® nadto w  wa­
lucie miacm-o bezwartościowej. Należy wyrów­
nać ifee niewspółmi-eaiHioścA, 'Ojpieraiją-c *ię na 
warumikach obecnie istniejących.

iPobi-eram-e być powiiray dbdiat'ki stosowmie 
do 'kursu -waiMy. Towarzystwa afccj'jme mają 
- bowiązek wniesienia dodatku (poza zspła- 
inniami już 15% od kapitału, oibłożiowego po- 
tług kursu z 1'ipca 1020 r.) -w akcjach grabiao. 
wych, alby w te® sposób o'e. stracie środków' o- 
brołowjich. (P. Michalski zastopować ma- tenże 
system dó daniny ) .

’iDoiatki w  zasadzie rouezą być wutosione
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Mli\i i f i i i i t o j i :  Wgrecka l  i E i o  mim l  Ł  i. I  175. Mm pojedynczy w Warszawie 20 m k.—s a  prowincji i t
AdmiEistracja czynna od lO  d o  5-© j b e z  przerwy. Ka§a czynna o d  l i  d o  2 . Rachunki płatne w środy.

b r a n k i  prenum eraty:
W Warszawie z odnoszeniem mie­

sięcznie Mk. 550.—
eez odnoszenia „ 500.—
Na prowincji miesięca. » 550.—
Zagranicą „ 750.—

ESaŁEKKSlSZS WSHSIMlŁd HRfliaw tĄCZOE I

mu ż t j e
Mk. 75 

50 
40 

.. 10

Ceny o g ło szań s
w tekście (przed kron.)

—  Nekrologi 
w  zwyczajne
ES drobne za jeden/ wyraz _ 
S  Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
gg za wiersz wysokości l  milimetr 
O głoszenia w NsN* niedziel, o 25{ dłoż. 
Fantazyjne i firm zagrań, o  503i ••
O głoszen ia  p rz y ję te  po  zam k n ięc iu  Admi* 

n istrac t*  o  10 d ro ic ) .
Każda nowa podwyżka taryfy o bow ią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszen ia  od 
dnia zm iany cen  bez up rzedn iego  za ­

w iadom ienia.
Za te rm in o w y  d ru k  o g ło sze ń  a d m in is tra c ja  

n ia  o dpow iada.
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R O B O T N I  K“, w to r e i i ,  32 listopada 1921 r. Nr. 316

jowarzuszd e orczp
odirazu. Jednakże właściciel© ziemscy miogą 
zaciągać pożyczki w. Bantkiu H.picteczraym na 
zastaw swych majątków. Baraki wyipuBmcziać 
będą na tej podstawie listy zastawnie. Mali ka­
pitaliści uzyskać powinni najdalej idące ulgi, 
aii  d*o zupełnego zwolnień a od podlaitlku.

Jednorazowa d'aniraa od maiyąjtfcu xiszjujpeib- 
nioma być piowiimma corocznym prastęporwyrm 
podatkiem od majątku,

4. Rolnicy. Przyczyniają się orni w zniko­
mym stopniu do powiększenia dochodów pań- 
sfwiomych. Są didtyohczas pprzyiwiileijpwaui. N e 
płacą nawet podarków pośrednich, gdyż chło­
pi sarni pędzą wódkę i hodujją tytoń. Podatek 
granitowy, ipraez miich (płacony, jest śmiesznie 
miały. Należy powiększyć ten podatek .stekroft- 
nie w porównaniu ze skalą przedwiojemną.. (iW 
porównamiu z ceną produktów nallnych 'Stosu­
nek je.it o iwieffle zamatyj. Wszakże roOmtoy po­
winni płacić jeszcze podatek dochodowy ipo- 
stęporwy.

6. Przemyśl. Podstawy opodaitkowania 
muszą być zmienione w tan spcfcób, aby fa­
bryki ni© 'Odczuwały Ibnatou środków obroto­
wych, a jednak spełniły obowiązki' podatkowe,

IW tym celu .na przemysł nakładła się ry­
czałtowa suma podatkowa, na (przykład 10 mi-. 
ijardów. Ftaemysł łączyć "S:ę  winien w związ­
ki fabryczne ipo jednej luib ikilika pokrewnych 
gałęzi. Wybiera się komisje w sktaidżi© przed­
siębiorców, urzędników i robotników każdej 
gałęzi, itudżież odb orców. Komisje ta rozdzie­
lają ogólną sumę podattfkową, przypadającą ma 
daną gałę®, między podaitaików.

System ten praktykował się po części w 
•h. Ktróleisfiwte Boisiktem za ©afraid pod nazwą 
pcdatkiu reipontycyjraego!. 'Urarknta się w ten spo­
sób długotrwałej procedury wymiarowej przez 
komisje podatkowe, Oczyiwiśc'.©, że dlame re- 
pairtjycyjime służyć będą za materjał 'dla przy­
szłej kttmósji; w .razie skutecznej 'praicy zwią­
zki taki© mogłyby w zmpelnjcśoi. objąć .pobór 
podatków.

8. Opłaty stemplowe należy* dblsiteoiwać 
do niższej waluty, czyli odlpowiedlnio podwyż­
szyć. W razie nieinaiteżyteigo ©stempltoiwiania 
cały dtcikumemit traci moc. (IW Rosji przed* wy- 
dtamtero nowej' ustaiwy wekslowej (19C2) wek­
sle ntoo^emptawara© nie były uznane za zobo­
wiązano al)..

7. Monopole. Należy siSwołrzyć szereg mo­
nopolów państwowych, a preedewsizystlkieim 
handef hurtowy spipjfusem i zapałkami. Tym 
sposobem zyski prywatnego toaipitefliu z  'tych 
pmooetdierów’ przędą dk> skarbu. Monopole ta— 
©ta wytaczając fetaiiejących — niateży zorgani­
zować po ikutpieeku. Będlą odrębnie zarządzań© 
w» zasadach handlowych. Będlzile todpowiie- 
daiałny dyrektor i urzędnucy będą odpiawii'edl- 
n&o wynagradżami.

8. Dopłaty skarbu dto artykułów żywność' 
będę zm'esionie. Wszakże istintające (maksy- 
matoe ceny zodtamą utrzymanie. 'Różnice pokry­
ją przedsiębiorcy. (W Wiiisdlniu cielny chBeba są 
różniczko, wane w zależności od dtotahodów 
kanisiucr.enita. Najniższe ceny płacą (robotnicy i 
najemnicy. Są dalsze diwta ik-ait-egor je : średlnia 
i najwyższa. Mimo to skarb dokłada roozrate 
10 mljandów konon; wobec kaitastrdfalinej wa­
luty ausilrjackfej suma ta znacznie się powięk­
szy). Celem Uproszczenia zaś rachunków, ro­
botnicy otrzymują dopłaty odi przedsiębiorców 
odpowiedinta dto cen chtebai.

9. Większe oibćążeuiie baraków, oraz wc- 
góle towarzystw, obowiązanych dó okładania 
bilansów- Co do towarzystw praemystowyieh,

to celem nipozbawtem® się środków obiego­
wych i zapobieżenia przejściu fabryk w ręce 
obce, mogą fabryki' część podatków u szczać 
akcjami bezpłatnemu.

10. Aby ułatwiać wywóz wyrobów* au- 
sttrjacfcich —•. który stafflwró fundament rodzi­
mej ptrcdWkcji — .należy słcasawiać cła. odi su- j la Tąockilm tatóieją ipewinle tpódotoiieńslljwa), aca- 
rowców i od artykułów żywności, a  nawet od kęlwiek są między nrimi i różance,

Mały fełjetoa.
i i i i i i t  a M i.

Między Wilhelmem, ex-celaarzfim prusMim

póMaJbrykatów. Będzie to koimpwsata. za dlo. 
płaty żyr«iBośctowie dla roboitindków1. Cło. odi 'ar­
tykułów zbytku, o ile ćch przywóz nile jęs>t 
w zbraniany, musi ibyć uiszczane w złocie.

WYDATKI PAŃSTWOWE.
'Upro'szczeniie adtaiinastracji celem prze- 

pTOwadzeniia loszczędinJoś'(iil Uczynić to powin­
ny komisje reform w składzie dlcświad- 
<aonych uirzędtoifeów, organizatorów nieurzęd-

(Piierwslzie podiobieństwicu, jalkliie TBUiCia się w 
r czy — to gęba szerlaka j;:'k cholewa. Wiiluś 
przy każdej isiplnsobnolści hulbiiB gadać. Tnoiokli 
taksamoL Waluś przy każdej sjpotsoblaościi wy- 
głas®ał miowy mlii it ary styczne, grożące Euro­
pie ogątam i' żetaizem. T.notck|i takisamo, W. ui- 
biegłym tygodniiiu miiiainiowóciiie Trocki znowu 
wygłosił rniowę pełną pogróżek, wyzwań A za­
czepek izwłaisizciza wobiec P,oilslkJL Gdy w Polsce 
nikt jurż nde m yśl o wioijinile, gdjy wszyscy prag-

niczych i przeidlsitarwiicieli! organizacji urzettnii'-«jitg^ny  beżwlziględlnOe zachowalć i  utrwiailić pio-
li n «  n  r » ,  I  t m n n k  n v i l ' . A m i m M i .  i1 * 1 C .łn 1 Z ^ l W    _ .  — _ .  .  -  _ .  ,»>■ I- •czych. W ciągu trzech moesóęcy komisje mu­
szą przedstawić swe wintosbi' rządlowk który 
po dial szych trzech miestiąicach ma przedłożyć 
swe wnioski panlamenitowd. Niezwłoiczne skró­
cenie ł czby insitaiucjfli jest ikonieczniie.

Zmniejbziento liczby urzędlnilków w poro- 
zumiimiu z organizacjami uirzędiniiiczeml, któ­
rym rządj urn zapropamo.wnać, oo następuje: Za­
wiesza s -ę przyjmowanie nowych urzędników 
zarówno etatoiwyich, jak ncle-etiatowych. Wyjąt­
k i dlopuBizczailiriie są. dla pierwszrzędmych sił 
wykwaliłwkoiwainiych. ‘Należyi dlbać io przenie- 
si'enie urzędników z działów nadtmterne obsa­
dzonych do urzędów za mało obsłużonych, aby 
uniknąć uwalniania fuinkcjionarjuszówi Należy' 
ułatwiać dloh.rowotoe uisitlępoiwani© urzędlni- 
ków, zapewniając im. na czas pew rn  .pensję.

Wszystkie wydatki z funduszów skarbo­
wych nia kościoły i związki religijnie ■— są ska­
sowane. System oszczędlnośc owy musi się o- 
pierać -na przeslaolce, iż każda dekasterja sa­
ma dlbać powmnia :o (pokrycie wydialtków, jiai- 
kich żąda. Prowincje i gminy rata mogą li­
czyć na1 subwencje rządlowie.

Pdl%kę kredytową prowadzić raaflieży w 
tymi duchu, że przeidew^szyslktam wyzysOrać 
trzeiba dllla' pożyczek rynki wewnętrzne.

Brzymulsiawe 'skłaidani© skarbowi dlewiz i 
monet zagraniicznych jest niteioidizovvtnia Zwra­
cane będą te sumy albo w koronach, albo w 
wałude orygimailiniej podług kursu dziemmega. 
Losowanie dziesięciictataie. Handel dewizami 
masa być reglamentowany.

Dbać trzeba o kredlyty zagraratczme oelom
stabiłSzacjiii waluty. Należy najwięcej z uzy­
skanych kredytów umieścić .w ibu/diowmidtwie, 
celem ammiejiszeaiia ibiedjy mieszkatnaowej. Naid- 
to zaleca silę budiowamta kolei, .elektryfikację, 
rozwój' sił wo-dinycłi.

Ooh-roraa lokaitloirów ni© może Ibyć zmieisio- 
raa. Pry.wąline domy długo jeszcze rai© 'będą 
mogły być budowarae, maitomiaisit rząd i' gminy 
obowiązarae są budować dla swŷ ah potrzeb, 
ezem zwolini się mn.ósitiwo piywiaitinyich iLcikali.

(Gdy uzyskanie kredytów zaigrara'cznyoh 
poidntesrle kurs 'korony, należy- bezzwłocznie 
podjjąć ruch budowlany, aby zatrudimiać prze­
mysły z budloiwinictrwteim związane i zapobiadz 
brakowi pracy. ^

Brak miejsca rai© pozwala raam- przytoczyć 
■obszernych mioityiwów tego uwagi godnego pro­
jektu.

Jan Prosną',

kój — Trocki po' każdej rew(j(t fwo!jslkoiwie(j, przy 
i^ażdym banlrSIecito, pa każdym iwtecu wciąż ipot- 
brzękiuje azalbelką. I jesaca© podobieństwo z 
Wiihidem. Jak dlawinioj Wiluś, tak dżMaj Troc­
ki steinęwi oiiąigłą groźbę Wojjiny,, zaiwileazjoną 
nad Buropąv

To też 'kiedy raa wszechś.wf e toweij kórafe-

czasu ipowisfetnia kronsztadzktogo wlciąlż fu i ' 
wylbuchają jak pażar. I rówinfeż padobnio, jaik 
posępnej i Iknwaiwiej pamięci Hoheinzlolllleimoiwu.a 
mieli armję, alby w poslluezeń-stwta ultrzymać 
Polaków, Duńczyków^ Alzainzyków, taksama 
TmóM et Ci© poSłiugimją się nią ©ediem piilniorwa- 
nia karjdain', .trzymających .w mliewoli Gruzję, 
Ukrainę i własny ch ichfflopóto-

Ale są rówOTeż i różnfee międizy Witrusiem 
ii Trockimi. Trocki1 pówfiadla, że jest mariksMlą, 
obTlońcą lu'dlu, Wroigi.om buiżuaizji 1.1 d! — 'Wi­
tos natomiast uważał sta za ikoragejnvaltiy(stę> ^  
wroga aoicjaUfitaiM, za obrońcę ibuirauazęk piry- 
waitlnej -wł asm ości i Ł d. Alle ta różnica nie wy­
chłodzi raa k'oinzj‘iść Trpoktagó.

Wiltaś biciwiiem pnayraaijiminliiej mówił praw­
dę. Troictkn. natlclmlaaslt klamtai. Trocki ęt Oie pot- 
wiad'ą że jest reiwiotodjiotnilstąj, Ujmczasem ipio 
stopwję, jak reakcjioinaiata stolkiroć ziaictakłierjszjl, 
niż Wiluś. W państwie Witasiia była wolność 
prasy, zgr'omadlzeA, sto.warzjj'isized. W państwie 
Trockilego tego rai.emai. Wiluś był nlowoczesnym 
konisierwatysltej, Traoldi et Ota to reattocij-ocuiśai. z 
ezateiów Iwaraa Gioźneigo i Katarzyny. Wiluś 
jawnie przyznawaj, ®e jtest iwmogrem Moirksa i 
mówił prafwdę. Trocki powiada, że jest

renfcgS waszyimgtońî kiileij, odlbywającej się o-bac- mairfksduitą i  kłamie. Wszyscy socijaliiści' w Ro­
mie, zaczęto mówić © roizibrojenliiu państw euro- sj«, o ił© rata są biofliszeiwikamil. saiedeą w wdęzte-
pejskiidh', Kiedy Wliocihy zwróciły uwagę ina to, 
że Połisikiai mia więklszą ammiję, niż olnie, Briiand 
wskazał na •Nilemicy., iktóiych raacjforaaTisci wciąż 
marzą o odwecie ii raa Rosję Sówiiecką1, której 
armja 15'czy .półtoira miljona żołniieirzy  ̂gldy airmija 
ipollslka 300,000.

Po ćóż łloi Rosja goiwtadka, Zniszczona i wyt- 
raędżnliałai, lumEerająca z głbdM. ido cóż ten kra.j 
pod'dbny dó loŁbrzymiiieigo ®z|pitałai, peltoiego dh/o'- 
ry'ch na cholerę, gnuiźSicę, tyfus g'odlovsiy i obłęd' 
tuczy picitwioirin© cielsko miłliltarytzmu, gdy świat 
cały myśli o ipoktc(ju ć tylko o pokojiu? I tu 
znowu zaczynają się (podóbSiełfefflwa między Wi- 
tosilem a  TroieMmi. Włtaśi, jako władca dąspo- 
tyctemy iwiedto&f, ta  iwiładżę swvą zachować piota- 
fi tylko przy  ̂pomioicy bagnetu. Taksomo Tnoc- 
kli i Lenta. Ann ja taik wielka pioitrzebna im jost 
dto tłumliięntta .niiieiusbających buntów, które odi

tiiiiu, muszą racfekać. -Tego wi Nliemczech mi'e ‘by­
ło naiwef raa czasów Bismarcka. Wiluś uważał 
się za -obrońcę buirżua.z$ i pirywatnej własności 
i bironiil |ejj maeczywnide, Trodkl et Cle mówią, 
że są wuioigamd' 'buPżu.aaji i pirywatńej właauoścrf, 
ale wipirowmidkają wodny hiaindied, piryiwaltną .wło- 
sniość i tepiijtaffiom piodtraymuljią wszelktami siii- 
łamli a Lenfln ictśwfiąidczył, że Rosja powinna stać 
się ,,hurtoiw.nym 'kupiciem<i‘-

Obu ich — Wilusiia i TroicM'egO — dzieje 
uczyniły (nairaędziamri. celów!, wręcz sprzeciwia­
jących się i'ch zamwenizeniom. Wilhelm chciał 
spętać Europę przez wojnę i  (utrwalić system 
■r.ealwwfjinly a rozpętał w siwyimi padstjwiiie (rewolu­
cję, która go zznl'oMa. Troiciki zaś, którego wy­
niosła reiwioltocja. chaą)c w 'Rosji i  w Eumopita roz­
szerzyć sętaeim bofezewtak'i, służy w'zmocndeiii'u 
reakcja' i lodinodzeniiu kapi'taMizmu.

Zysław.

Niesłychana sprawa.
L a i i d F U - S i n o b F o d y .

diuż dawno Fraracja rai© miała takiej, sen­
sacji, jak ‘obeciay .proioeis Laradru, 'który się cią­
g n ę  odi 7 b. am., a diotycbczas rata wyświetlił 
prawdy.

Landiru jest żonaty i ma 4 dlztaci. 'Ma wil­
lę w Gaimibata, dokąd ściągał feotbiieity i — jak 
głosi1 oskarżenie — zabijał je, a raasŁępmi© pa­
lił. W .willi policjla znalazła spis 288 kobiet, .z 
któremii iLaradu-u był w bliższych luib dlalszyćh 
iStosurakachL Gśkainżente swe 'sądy opierają na 
fakcte zaigimięcia 10 koibieit i 1 mężczyzny, iktó1 
irych dbltychczas nie udlało się raigdiza© odina- 
leźć, raasitęprata raa raotesta, .czy książce haradlo- 
iwej, w której Laradru zapisywał nazwiska o- 
wych koibieit, toraz idioiliła-dine daity (co do minu­
ty) „zaimklaEowaraiią“ wym-iiemiiio(ny«h iprazezeń 
eunm Oskarżenie tw'erdzi, ta  owe dalty są 
datanni zaibójlatw, dofcomaraydi przez Laradra 
Wreszcie zebrano w w®? Landru około 12 fun­
tów piopioiłu i kości'. Kości te mają raallleżeć dto 
zaranotrdlciwanych kobielt — ttiwierdzi osikarae- 
u ie; Laraduu zaś twierdzi1, że to są resztki...

Teatr i i .  B epsiaw sk liii.
D Z I A D Y .

Od frtoeich dni grają w tym teaitazie pod1 dy­
rekcją B. Giorczyńskinego (w gmachu daiwtnyich 
,.Nowości^) jledino z raajwtiękSzycih dlzSeł poeityct- 
kd<cfti świata a najipotywutajjsae 'objawienie du­
cha połsktaigo: ^Dziajdy“ Mtokitowściza..

W Wairfstzawta mamy kalka teatrów „wtal- 
ktah”, żaden z mlich jiednafe iw ciągu trziech lat 
raiapodległaści a więc w ©sasta, gdy centaura 
najeźdźcy przestała być ipraesakodą, ni© ipomy- 
ślał o 'pokaminiu w ramach sceny dzielą, które 
jest najważniejszym dołbyiMiem naszej kulltraiy. 
(Ni© mam tu ©cizywfśrie raa myśli najlepszego 
teatru pnl'slktiego: .J!©dtu:ty<',,) totóireanni warunki 
techmiczn© na taiki© priedsięwlzfięicńe ni© pozwra- 
ł*J4>-

„Dziady" dołąd grano w Warszawie frag- 
merataryCEtolile. Dqpcleiro .przedlatawiemi© w tea­
trze im. 'BogńsTawskilego ^zapełnia tę bolesną 
lukę, ukazując mam je w całości).

Tym ozyinJem airlty.-tycznymi, tą śmiałością 
B. Gorczyński postawił swój teatir jednem 
pebn'i ędem raa rówmi z inraeimi itesateamu stołilcy 
pod względem artystyczra.ym a  przewyższył ję 
pod względlam arKtoramtontia -zadań teatru pol­
skiego Jetali p. 'B Gorczyński pójjdlz);© nadal 
tą drogą, to ten najtańszy teatr zamieni się dla 
Warszawy w teatr raajdnożazgy bo najbardziej 
imfłowany.

Stwtardd-ć trzeba przedtewaresii kilem, ta  
wtrażeraie dbi.eta było pnzepottężn©. Fremjera 
te*wała przez 5)4 gourzto a praeicta iwidtawiie z

zaipairtym tahiem śtadh® sprawy odbywające ssię 
raa soeraie dio końca.. iNiiapioisptolLiia gra p. J- Wę- 
gnzyraa, który — gdy chce — potrafi wznieść 
się raa szczyty szltukfc akttorasikieijl, świie.traa krea­
cja księdza (W. Ryiszkoiwsici')', senatora (Kotar-

ta 'etaerigja iwytrwiaffa zostały uwieńczoine zwy­
cięstwem. Nareszcta Waraszawa żobaictzyła w 
całości „Dmądy**

Dlo ipraedsitaWtaniia jeszcze powrócę. Niaira- 
T  f f f ,  ^ e h ra k ó w  na^ych asa- 

kówraa), aircharaioła (W. Ohądizyńska), doktora rhędc do pó»śraa  raa ,,Daady“* Każdy kto prze- 
<J Kęcldii), ks. Pittaa (B. Bctetawsii), utozy- j ' ^ W;
mała dzteto na wy%raach. i » feaad^  <*«» ^« lE1;n

Dekcirtaje cnterataim i  MpL'ty (ślil^i© ™ ^.cowanbi bezpbared'nl'.eim' z najwyższym 
wyszła ścierna zjawienia .się a p i l r »  P'odto0 kapłanem w swtątym' potatoęgo sfowa, wnton 
mstazówtek Wyspiańskiego) i oeli Konrada ur udać do tea'tru 'BogusłaWsktaga 
jęfly rańislteirjum w -ramy wiHyjh©. Wady raato j od (» lat, t. ta. od raasu, gdy dizaelto to :po©- 
mcost były ■widocizn© w goemaich Bbi,oir*oiwych. .{a dal raaroidówi, stolicą Polski nie malała ńiiciż-
Ohór talk szepce, że go wcale raie słychać. Mlo- nościi uflirzeć go iw liniterpretaciji sceńtozraelj. Gbo  ̂ , . „ . • ,
dzież w ecenlile ^lęzieranoj również mówi dla ^ d c ie m  każdego noiboHraika i  każdej robotnic ^
'Stielbta. 'Poidczas bałiu u eeraaitara djaltog jest oy pracy fiizyirzituej bzy (umystowej jest pójść sac n 1,11 - 1111
amą.ooray. P. Staszewski ja to  diudh .miota się miemiu n a ,„Dziady" i zaprowadzić do teatru swo- 
zanatdito, ni© idąc — niestety — w ślady sala- ja .rędzinę. Ceny od 100 maineik! zaciząwszjy iutmr>-

totlieitów bairaraich, wieprzowych i cielęcych, 
spożyHyick: .przezeń .wi itowarzysitwie radwtedzą- 
jącyich go dlam.

Nile ulega wątpliwości, że się ma do esy- 
ntania ze zbrodni araem1 raiiecodziennej miary. 
Laradru jiuż przed ©betonym - ipracesem siedm 
razy był skazany za przestęps^a ikrymi'raaitaje, 
■miał tedy możność wyidiosikanalić .się w swetn 
rzfiimiioiśl©. I i'sfflotata. w procesie abecnym spra,- 
wia ora nieladla ktopoit sędztami i przysięgłym. 
Panuj© niemal' pewmość, że Landiru pcpełraiat 
zaraucarae miu zabójstwa, ale raiema .raieaibi'tych 
dtoiwodów, kltóreiby mogły służyć, jiako 'beiz- 
WTzględn© poparcie oskarżeń. 'Niema śladów 
.popefnitoinych zabójsliw, a  jeszcze mintaj jest 
śladów spalenia ziaibityeh ofiar. Przynajmradej 
datycihczaisoiwy praebieg pTocesra, 'kiiedy zbada- 
©o już sprawy 7 kcbielt z 10 zagiraiiiomyich, raie 
■dal w tyro ki'eruraiku ;pciżądlanego dffla oskarże­
nia wyniku. Only wysiłek lośkatrżerata zmdieraa 
ku teimiu, by wplątać Laradru w  sprzeczności, 
wy.rnódz odeń obszerniejsze zeznania i f. p., 
ale wyrafinowany i sprytray zbrodniarz tnzyma 
się raa bacaniości: raa py-tania. mile odipow îada 
wcale, albo też iddpow ada żartem, drwiną, 
czy szyderstwem.

Laradi© stara się zyskać sympatję sali i 
licznych słuchaczek, wśród ikitióryich jest dużo 
dani z półświatka. Wi© on, jak Francuzi cenią 
dowcipną odpowiedź i jak duży iwpłyiw wy- 
wierą raa przysięgłych nastrój puiblicmości 
względem oskarżonego. Laradru raie traci też 
arai' raa chwilę spokoju i elegancji, a  wyraża się 
wykwintnie.

Oopraiwdia rata zaiwsze rnlu się luldlaij© ttru- 
dina Ttoteu Taik np. w spraw1'© pani Ouchef i 
j©j syn®, zgtadzorayich przieiz Laradru, ten o- 
świaidlczyi, iż zaginiona rai© posiadała więcejs 
niż 400 fr. majątku. Tymczasem zeznania

choitoteg© um'ianni ip. W. Cbądfeyóskiejj (amcha. 
Tkioff). W ogólto  © ta u  wszystkich wykomawiców 
odiuzuweJo się zro.ziumiięiniio dla zaisody absolut- 
rai© lofbowiązująicej saozegółnile w dziółatoh tego 
■rodzaju, cio „Dźiiadly‘,‘, że dykieja wzorowa jest 
tu bezwzględnie (konieczim Słowo Miiiclkliiewi- 
ctza jest świętością.

Ale zairówimo skazy poazwzególmydh aktorów 
i acóra, jak zalety tab wiązali w całość pćęifyzau, 
zbożna woda wctileterai'a aireyitwoiru .poezji naszej 
w grani each sceray. Ta woła reżysera (K. Ta- 
taik!i!ew'i(1za)> malarza (A. -Kozłówslaiego) i  -mu- 
zyika zffiotóyly się ma widowisko wstrząsające su- 
miifin&erai i potrywaijaoe dlo głębiń serca.

InscelnliKaioja by®a’ z gorliwą żarli woiścią ©- 
praco wara-a i  tera — rai'e raa wistzysitikilch scenach 
wsjrszawskiidh widoczny — guamadlay wysiłek,

żltitwią to każdemu. Wstydem byłoby dla 
każdego, ktrjby t'eiraiz ©lie polzinait tego ancytwot- 
mi, kitó.ry stamiotwli 'jodlną z  raajjpdęlkraiięjiseych zd'o- 
bjiczy dudzkoiśdi cywilizowanej, który, izaś dla 
narodu polsikilego 'stanowił furadlam.erat jego du­
szy ab.Wowieij. „Dziiadiy'‘ przez całe miesiąc© 
powinny 'być granem Ujrzeć pówiMtem je każdy 
mteszkainilec Warszawy! Zwiilązikd Zawiodowe, 
zrzeszenia, PEfkioly iptowiinny wszcząć agitację, 
sikłaraia jąicą teszystkiich d(o pioznainia „Dziadów" 
na scenie. Nawet aniailfalbedi mogą teraz zapo­
znać aię z tym arcyitworem na|edośći(g}tej prawdy 
i boakłej prostoty.

Zygmunt Kisielewski.

la urządzenie domowe, znalezione u Laradru, 
i. zabezpieczone na 6—7 tya fr. Na wszelki© 
pytania, gdzie się ipotdztata ta  hub owa1 z zaigi- 
niorayrih kobiet, Laradru odlpOiwaadai, ż© go to 
©ta raie obchodlzi, że nie chce o tern wiedzieć, 
ż© oprócz stosunków handlowych rata łączyły 
go z owemi kobietami' żaidbe irane więzy.

Przeczą- temu ©oprawda iastty małosra©, pL 
sarae prazez Laradim i te ikctbiety, 'listyi, iw kitó- 
łych niema raie o kupnta i sprzedaży, ale 
Landiru tłómaczy, że jego listy tego ródzajiu 
hyly tylko... projektem1 .listów*, których rai© w y  
syłał, że ofiarom swym ni© obiecywał małżeń­
stwa, lecz ty łk a , zaręczyny, iby w tera sposób 
zachęcić j© dlo sprzedaży mebli1 i wydobyć a 
mich zeznanie, że są zmuszone .pczbyć s ’ę me­
bli ze  wizględów materjataych.

Trzeba htowiem. wiedzieć, że Lamdinu 
przedstawia siebi© jako baradLarza meblami, 
które malał skupywać od samotnie żyjących ISO-
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łw|pt w czasie wtojmy. Otóż ,,kupno- to odbywa­
ło s ę ' w  tee sposób, że Laudim, zaznajomiw­
szy się ze swe/mi ofiarami, obiecywał iun maff- 
żeń-aliwo, przeważnie rocokachiwiał je w sobie, 
a następnie zwabiwszy -dio Gamibada, zabija! je, 
okradiEij.uc ae wszyśfikiego, co posada^?.

Ofiary La-n-dru naiłeżały przeważnie dio 
afery ubogiej, Byfy to szwaczki, gospodynie, 
jedha wdowia po Jcqpifcanie ammji francuskiej, 
jedma służąca. Wiek: od łat 19 dlo 46- I ofia- 
try te -kochały Landiru, który umiał wkradać 
się iw łaski o i edoiś wiadcaoinycb istot-, łub też 
kabtoit starszych, które wzruszały się .troskli­
wością opiekuna". Pasymia! on czułe liściki, 
przynosił kwiaty, cukierki, wiesze1© zapraszał 
do Gamb ais. kupując ibitet zwyczajny dba swej 
ofiary, a  powrotny dla stohfe.

Pani -Cuichet, 39-d-etnia szwaczka ko-chała 
się w nim na zabój, nawet wówczas, gdy do­
ić toda ała się, że Landiru używał wobec niej 
fałszywego nazwiska d że ma rodzinę. Zerwa­
ła z własną rodziną, byle ni© zerwać z Landiru; 
odwiedziła go w a z  z© swym 16-letnim synem, 
by .wraz z nim nie wrócić już •więcej z wyciecz­
ki do Gam.ba is.

Znajomość z 46-letnią .panią Laborde-Line 
trwała zaledwie 3 tygodnie. W notesie figuro­
wała jako ,,hraizyłjanka-“, ponieważ 'była ro­
dem z  Argentyny- Zmilkła 26-go czerwca 1015 
r. bez śladu. Meble jej znalazły się u  Landnui 
„Złoczyńca byłby się wystezegai preechowy- 
wiamiia dowodów -swej winy" — wcła Landiru, 
kartegoayczni© odtmaiw ająo odpowiedzą na py­
tani©, dokąd odjechała jego ofiara- Badania 
nie dają żadnego wyroku, tak. zresztą w  spra­
wie pani Cucłiek jak w sprawie jp. Cotkwnib, 
łub p. Burasom, 44-letniej wdowy, .rozkochanej 
m Lamd ni po .uszy i piraepadllej wraz ze swemi 
13 itya franków w jego will.

To, że Landiru- stale odmawila- odpowiedzi 
na pytania, gdzie znajdują się jego dawne ko­
chanki i co sto z niema stało — mocno obciąża 
go. Gdyby szło o 1 lub 2 wypadki tego ro­
dzaju. możnaby jeszcze dać wrorę jego zapew­
nień iont, że chodzi ta o tajemnicę (prywatną, 
btórej nikomu me .powierzy. Ale gdy snę ma 
do czynienia z 10 tego rodzaju ta jemn-icami, 
sprawa zamienia s ę  w wybieg zbrodniarz®, 
bbcącego ocailić swą głowę.

Oatafinia z  kochanek Landiru, niejaka Se- 
gret wydrukowała w „JommałU-" historjię siwej 
miłości z Land.ru, który zs-warl z nią znajo­
mość pod1 fałszywem (nazwiskiem- Sęgnet je­
szcze teraz nie może znaleźć stawia wyrzutu na 
Landiru. Był on dla niej oieram1 eiroie tikiiwy 
i dobry, .pi-syiweł do niej poetyckie listy, a w 
ootataim dniu widzenia ®ę chciał jej właśnie 
Jmpć garnitur stołowy, gdy siostra i-eldinęj z 
byłych ofiar Landiru — siosftna ip. Cuchet — 
poznała Sinoibnodiego -przedi sklepem i wydała 
go w ręce policji ,.Byłaim jego rzeczą" — pi­
sze Fernanda Sagrst.

Zblfzka i z daleka.
4  POTĘGA CYNEMATOGRAFU.

Swojego czasu dymny socjolog angielski, 
w- swo m kraju kł-asycEiny, u nas- niestety, mia- 
Jb czytamy pomimo polskiego prze-kladu — 
Tounasz Buckie zauważył, że miarą cywilizacji 
jest ilość spotraebowanego mydła. Kultura od 
tego czasu zdemokratyzowała się d dziś mydło 
jest tok icibfioie zużywana, że ni© może służyć 
za wystarczający wskaźnik cywlizacjal Znaj­
dzie się socjolog, który obierze ©kram- filmowy 
za sprawdzian kultury i będzi-e na jego dha- 
ralkteiue budował swoją formułę wartości i 
powagi faul Lu-ry w danym -kraju.

Ten ekuam, bowiem, jest diziś panem naj­
bardziej -poipułamnyich nozboszy. Kto c 'e  uczę­
szcza- do jiKino"?, (jaki it© brzydki wyraz 
brzydki muzycznie, czy ni© lep ej „ctn-emaT, 
aż ułi'.uj© się jaki filolog polski i  doszuka S'ę 
pctpuiliarnej polski©] nazwy?),.

% Wszyacy. Cały świat. Mędrcy, głupi, bo­
gaci, biedni — wszyscy! Gpowiiadiaja ,w Pary­
żu, że w dla eń zmiany programu (w piątki) 
całe dtoany opróżniają się z -lokatorów’: wszy­
scy są w „ciiaema“. Służące w© Francji o dzie­
wiątej wtoczó-r idą na ©poezymteik — a gamta-stł 
iść spać, idą do poiblrisk ©go it-eat-nu cdemiów. 
Spotykają tam gospodarzy swoich — profeso­
ra, lekarza-, adwokata, bu-rha-ltena. Bobo-tmi-cy. 
Literaci. Cały świat spótoesny — pomiesza­
ny, tok oigdzto, może w kościete,, -dto 'którego 
jediniak w Paryżu .robe/Jnik -ni© uczęszcza- wca-

zaś -zawody wyzwiolcoe -— -rzadko. Zna­
łem w Piairyżii na.jp erwiszych literatów  pol­
ek ich. mocarzy pióra ii Itałmtu, -k-lórych uje 
brakowało nigdy na żadnej ipr«m.j.erae -w ci­
nema. Do teatru ni© -rhodżi-li praiwto wcale, 
dio cin-em-a zawsze j stale. 'Wyznaję, że nie ono- 
glem. pódlów-azaa zrryzuani-eć wzruszeń’, jakich 

^  diozruawalt za pośrednictwem -wwlączui© łyłko 
wrażeń świetinych. Jeżeli o tom wspoimiiinasn, 
czynię ho dHdtego, ż© fa-kil ton dlóskoaal© iHu- 
strucie zjawisko powisaecbności dlnemia-. Daw­
niej mówienia, że to ,,teatr biednych". Cinema 
przed' wojną istotnie Irasztował nie wiele,

. grosze, i 'kotezrt jednorazowej ptolgrayrmkii do
łeaónui ■ pozwalał trzy i eatery razy od-W edfcaić 
cinema. Ale tu nie tylko o oenę chicdtziJo ł>''- 
1‘eću. tWytiwarzało eię powoli w człowieku 
pmTZwyezatoato. -potrzeba, nałóg cinema, lak 
samo bezwzględny, natarczywy, jak palenie 
tyćtumiu aUbo .pici© wódki. Powoi-l człowiek 
stawał się niewol-mik'tom ek-nanu. iMtuadał o 
pewnych godztoach biec do iostytucji, totórej 
■kuńr.roa hypmotazownła- go, pociągają, eso- 
T-OFwała, albo usypiała jego nerwy.

Cimeima ma mlstezów swoich, rządzą jego 
wpływami ni© handlarz© tylito, a  psy-chołcigo- 
wie. Dają szlu-ke sansa-oj îną, Iraigi-cziną a wm©! 
po niej wesołą. -Roadżiał z histoi’ji nallur-ata©.] 
■ przecudai© wrdoki gór albo mórz. Soenarjpsz 
ukłaida dliAniniuinKiio. Zibtorta się -widtotki -pusty­
ni afrykańskiej -alibo Hi-m-ai.aijów. Nmjlwi-ętkisiii 
ginmaslycy, ibcikserzy, tk-omi-cy — oddają swój 
lail-einit na usługi wyiliwómi, Najwięk^e aktor­
ki gra-ją dla cinema.. Są sztoki włoskie czy 
ftmcu.»ki©i, których wyista-wa pochłania setki 
tysięcy franków,. F ito  taki- obiega świat cały,. 
Firma ,.jPath©f“, czy ,,Gaumoimt'“, czy ^Ci-n,es“— 
zabrały dEesiątki tniil!j|c®ów firamków, daiją-c 
istotato piękne i ■wartościowe rzeczy, pomie- 
sza-n© z tanią, bruitalną sensaicją. tPa-n- Paithe 
jjewnego duia- postawił swoją kaindydatairę 
do A-kademji fran-cuskicij i1 ©świadczył, że -po- 
wrolał db żyda uo-wy dz ał sztuki, że zbudo­
wał świątynię nowej, raieanamej miitollogji, M-u- 
zi©. Pycha handlarza i tech-niiika wapólczesn©- 
g-o ni© ma granic. Cóż przy pantu Paithe zm- 
azy wielki malara. wielki rzeźbiarz, wiieiki 
muzyk — Corot, Itodtin- czy Debusay?

Al© ci-nema pana Pailhe ma j-eszcze zwi-ą- 
tok z Pięknem a nawet z Rozumem. Ni© o 
wszystki-ch wyitrwórn-iadb można powóiedlziieć to 
sama. iW Warsza-wto ‘wym.agamla puibłiezinośei 
są zm-a-cznto znmtojsze diż na świoeie. Grają ta 
u nas teraz „tmagedję", ©snulą na hiteterj-i- za- 
bójsitwa zn-a-n-ej niegdyś aktorki IWisniawislkaiej 
przez oficera carsk ego Bartenj-ewai Dzieją się 
w tym dramacie -rzeczy prawdziwe i niepra- 
wdopodlclbne. Wysltępuią imoskial© uoszą-cM S- 
m-:oioa— Alfredia i Jadwig. Dyrektor (teatru 
mosi n-i-eco zaktaałizowain© imię Lenina, co wy. 
wołuje manifest a-c je polityczne, w  sposób zia- 
diziwtariący isfkiie-rowan© bu obrotni© zwyczaj- 

n-ogo łajdaka, rozipusitnika i złodzieja, który o- 
k-ra-da baisę teatral-ną dla aktorki, która ,po 
•wieki przejściach, orgiach pijackich i poca- 
łunikach marnie zginto z ręki .pijanego dragona,

SoenairjusB piJsainy j.est ndtodibole: -w ipew- 
nem miejscu zamiast wymagająca -czytamy 
wymaga-lnai, oo rzuca ponur© światło na pol- 
•wzyzinę dlyrektora -• reżysem Jak 10 być mioże, 
aby znani aatyści sceny naiszej mogli' -grać *w 
szluc-e tek mało estetycznej., •bezroizuim.nej. bez 
wartości. I co nas oibchodizą orgj-e rotmistrza 
Beirtenjewa? I co -nas obchodzą ci carscy roz- 
puetoicy, ałodizieje, ła-powuicy, te aktorki 
srpraedające się bogatym łobuzami. Jeżeli ko­
mu cegła na głowę spada — jeslt to wielkie 
aleszczęście, ale jeszcze o'ie dramat sceni-czny. 
Śmierć painl Wisnowsktej ni© jest w-caile dlra- 
rnatem. jest ona -widzom icbojętoa jak małżeń- 
sbwia chart,u z którym chodtó. J-edjyiną ładną 
sceną w tym bezsensownym obrazie figur i 
sytaacjir jest widók sfcuvu w Saskm  Ogrodzi© 
z pływającem,i po wodizie łabędziami: to jest 
piękne, tu oko .xłpo.czyiwa i myśl .pracuje. Ta 
’idń* scena pozwala pogodzić się z ciimeima, 
pozwala ^zrozumieć jego pożytek -społeczny,. 
Po.zat.eim jest ta zmarnowumy waieczór. iWy- 
ęfcdziimy z oflfbrzym ego teaitru peta i wstręto 
: oibrzydżenia- Nigdiyby Francuz takich -bredlnń 
ni© wystaiwiL

Są u nas różn© cenzu-ry i cenzurują Elimy 
ze atanorwiska moraiiiości .puiblń-czinieij i bezp e- 
czieństwa społecznego. Żali -bizydóta-, ’bezsens 
n,i© podlegają .cenzurze? Czy walino tak po­
czuci© piękna- u tłumu zmii-apraiwiać?

Cinema j©Wt ipotęgąu Wipły-w jego jest dtóeu 
sięoiokroitinii© w-iękiszy niż gazety. Wtadtoano, 
jak olbrzymią odgrywa rolę w agitacja -poli- 
'tyrzmej ibo-lszeiw-ików w Rosji, oddziailywa- n-a 
zmysły sita-iej jeszcze miz mówio-ne słowo. Jak­
żeby to -być mogło, aby mi© rozumiamo u  mas 
i tej siły i tego niebezpieczeństwa? Ci ojco­
wi© n-airódiin, którzy mają dfosyć środków, alby 
•co tydzień -ruo-wy barnie, nową spółkę aikcyjtną 
za-lolżyć^— czyżby nie zdlobjit się -na pnowa- 
dzendę jaldeigia pękaego, najbardziej opłaca­
ją,ego się ćiuema.

Jeżeli I-nsitytat Pasteura’, gwoli (pokrycia 
wydlatków uprawia na -wielką Skalę hamd-eł 
wrowiioąi, dferaegóżby M ni-sterj!um -czy dieipair- 
tamemt Sztuki i Kulllu-ry nie wyrabiały filmów 
klórelby -sprzedawały czy wym-aiimowaly ,przed- 
sięCbiioisit.Wam ipryiwataym? Byłby to iw naszych 
wairunilcaich jedyny sposób ma ipodniesieni© po- 
•/iornu kulituraliuego cynematografu.

Henryk B«zmask».

Ks'ążki nadesłane.
Sftrtrrtńeiwa, Pairifje, Unję, Fedoracjo, Klu­

by polityicznJe ma ziemiiarh poMdirih a hdh. pT,a- 
grasny ,w -A 1921.

Na podbtaw4:© źródeł sejmiówych,, urzędo­
wych i piraisio.wyrh opracował Jan 'Betoifcowsiki'. 
Warszawa — L-wÓw, .Ksi ęganati-a Gustawa Sziy- 
liiuga. (Biibljdteka wydawu. ałdiuałmyidh Nr. 2)-.

Traktat -pokteiju między PoMrą a -RlOGjją i U- 
kraimą. Z p-raedmawą ,polsi. dir- Rosseta. W 
dwóch językiadli. NiM. Gustama Szj-'ltagiai. (BibJ. 
wyid'a-wln. aktaaln. Nin- 1).

BronSowski ^©tatografja*. Ben ni ^Pod- 
ręaamik 'aii'g/'ksM1''. Romer ,;Mapa Polski hy- 
psomietTyrznia". Romer „Małpa- fPodsbi hy- 
sfracyjina". Mickieyytes .,P®n Tad-eufez". — Wy- 
d‘awrok.twa K-sdażnicy Plołskiiiej Twa Nauczycieli 
SzIkóS Wyższych. Lwów—Warszaw* 1021 r.

Anna Montgomcrry. ^Jur". Tłumaczyła 
Hanna, Kuszer-Natacka'. Wydani© II. Warsza­
wa 1922 r.

Jnljuss Wirski. „Row-fkucja” % cyklu ^Po-
emaky o życiu". Wlarszswa 1921 r. Naikład-em 
autom Skład gtówaiy w kisięgami ■Gebe.thnora 
i  Woilfak

2 Liii Diii i  Praw L i i i i i i ii Dlfwiiili.
Na. sobotaiem zeibraniu Ińgi oibroiay praw 

człowieka i obywatela, na które sitawiM się 
bairdzo 1-i-cclui© członkowie i goście, uchwialooiio 
uastępują-cą rezolucję w sprawi© projektowa­
nej ustawy wyjątkowej:

„Liga obrotiy praw człowieka i obywa­
tela, po dysikuisji na ogóineon zgromadzenta 
c-złonków w sprawie projektu tymczasowych 
zarządzeń dla zwiatozamia akcji praeciwipc-ń- 
etwiow©], wniesionego p.rzez Rząd- do Sejmu 
Ustawodawczego, stwierdza-, że wpro-wadae- 
uie iw życie tej -u-stawy pozbawióoiby obywam 
telli.'poHsikich tych elismentamych .praw olby- 
wateMrich, które stażów,ią podstawę życia 
i rozwoju p-aństwowego Potoki, że oddałoby 
całe społeczeństw© polskie na łup s, mowoli 
adimini s! ra-cyjnej, że p-odervratoiby w obywa­
telu pclśktm szaicunck dla prawa i pocźiucia 
godm-ości oibywateiśk-i-ej.

iZ tych względów Li-g?.. cibróny pro/w 
wfawteika i abywaLeta, po odbytem -ogóln-em 
zgromadzeniu członków, protestuje przeciw 
zamachowi n-a -prawa oibywateltekie j  posta­
nawia. protest ten podać do iwtadiomioiśca .pu­
blicznej".

Sprawozdani© z  zebrania zacnicścalmy w
jednym z najbliższych numerów.

-Następu© zebrami© Ligi obrony praw ozJo- 
wteka i -obywateta odbędzie się w sobotę dn. 
26 b. on.

E r c i d k a  g e l l l j c s i i a .
p. Calender, przewbdmczą-cy w ilccm- sji 

dla rokowań gospodarczych pol)3k!0-niem,iec- 
kich, przewidziauy-ch w diecyzji- iR-ady Najwyż­
szej, nad-eisM 'pod a-d-resein min. spraw za-gna- 
ai-cznych ipodziękowaiaiie za oitirzjrorainy tele­
gram. W odpowiedzi swej -p. Cało.nder zape- 
wm-a, że poświęci wszystkie siły, aby s-prositać 
zadaniu, klióre praj-podiŁo mu -w udziale.

4.
*

iW niedatelę dbia 20 listopada w Banku 
Handlowym w Sosuowou ze-brali się polscy 
eiktiper-ci, mtamowa rai do rozip-nitaywiainiia spraw 
eskonjotniicEuych górnośląskich w Genewie, 
wmaiz z przedstewioiietonu wielkiego p-raemy- 
słu bej części Śląsdca, która na podstawie de­
cyzji Rady N-a-jwyższej przyp: dla Polsce. Ze­
brami© zagaił minister Olszowski, główny de­
legat Rządu' polskiego d-o rokowań w Gene­
wie. Na jego przemówienie odpowiedział je­
den z© znanych wielkich -przemysto^ców gór- 
uośląskdich. Następni© przystąpidno do u-b\\x>- 
rzeata c: łego szeregu komisji, do -których we­
szli zialsówno eksperci ipo-lscy, jak i przedsta­
wiciele przemysłu gó.iniośląsk-:ego.

Obrady zakończył imim-ilster Olsaoiwski, <Mę- 
kuja-c w serdecznych sfor^ach repre/jemtantom 
przeroyisihi górnośląskiego za licszn© przy,bycie 
i wyrażając nadzieję, że ścisła ich -współpra­
ca z  po’Mutrm e kspertami da wyniki pomyśl- 
ue dila ludlności i przemysłu góriuotśLąsk-eęro.

(PAT.).
**«

Otrzjimahśmy protest przeciwko łwiemdfee- 
niu autora aut. w „Rzeczypospoliltef‘ ■ p. t. ,VP. 
O. W. wyciąga ręce na Górny Śląsk", jakoby 
członków© b. P. O. W. w cza.ńe III powsta-- 
nia nod-H się z zaimtarem wykonania zamachu 
■uai oisobę p. Korfanego-.

26-iu prezesów grup mtejiscioiwyf-ch Związ­
ku b. powstańców ,po.w, hytiomskieigioi pLę-bnuj©
to jako świadom© kłaimsitwó i fałsz.

* •
PRZED WYBÓR A Mt DO SEJMU 

WILEŃSKIEGO.
W myśl ueh-wal.y Sejmu TJsIawodawiozeg© 

z d!ni'a 16 listopada 1921 r. w sprawi© wyibo-. 
rów do Zgromadzenia 'Przedstawiciela Ziem,i 
Wileńskiej i uchwały (Rady Ministrów z dn'a 
17 iitsto.pada 1921 r. w sprawi© dlokoniami» ły-ch 
wyborów, m-ini-ster Spraw-Wewnętrznych pd- 
stanjowien-ieTO z dnia 21 1’stopada 1921 r. po­
wołał n® Stanowisko Głównego Komisarza 
Wyborczego p. Zygmunita Za-bieizorwsliiego. 
(PAT.).

A  - * '
W związku ze zmianami, u-chwato-niemi w 

sprawie rorszerzenta teiytorjrau wyiborczego 
do sejimu w Wilnie, wtetoiraj miał© nastąpić 
mianowani© prezesem Tymczasowej iK-osnisjS 
Rządzącej pana Aleksandra Meysztowicza, 
przy-czerrt stworzone zosilaini© danoiwnlskio > wi­
ceprezesa, które obejmi© d-otychcziasow© peł­
niący ©bówiązki -prezesa, Stefan .Mokrziecki. 
De,kret, zapowiadający wj^boiry dto sejmu w 
Walnie z całego -terenu, it. j. Litwy środkowej 
oraz z piowiatów- Lidzk.iegto i  Braisłaiwsikięgb, 
wjdia generał Żeligowski- z '/.aznaczem-em ter­
minu, dó którego' wy,b©rv powinny się odbyć. 
Prawd’epodo-bnym teńminem wyborów będzie 
8-my stycznia. Ordynację wyborczą uisltał".' f ©- 
gfSoBi Tymczasowa Krtmkja Rządząca- i wyda 
rarządizen a o rozpoczęciu postępowania wy­
borczego -praiwd-opoidobnie okołc soboity, 26-go 
b. m. Przewidywań© są zmiany Okręgów wy­
borczych. Jedien poseł przypadnie na- 7000 
mieszkańców. Czynne prawa wyborcze będą 
poisiadały osoby, odipow-iadatatoe warum-kcim, 
dotjTCzącyinł urodzenia-, zamie.^kain.ia i porowa 
własności.

Wyborami ktarorwać będzie generaiUniy ko­
misarz wyborczy i dwóch komisa-rzy gtównrch: 
;edcn dla- terenu Liitwry środikioiwe>ji, drag* -aa 
powiat Lidzfci i Brrsi»wski. Kandydatem o»

— —— K.w»—    i  ......... — nmmmm

tocmlsa.rza generalnego jest -komisarz główny 
o® Lidię i Braslaw z  ramienia RzeuziyipospolL- 
t©j. p. Kaibierzewski. .Koimisa-raem głównym 
d-Ja terenu Lilbwy środk-ow-ej zasilsunie dotych­
czasowy komisarz, pan Łuczyński. Postępowa­
nie wyborcze na całym te,rento odbędzie się 
jednocześnie. Wybory odbędą sie tego sam©, 
go dtoro. (PAT.).

* *
General Żeligowski jest zdecydowany u- 

stąpić ze sw-ego stańowrils-kia, .przelewając swą 
władzę -dK) chwili zebrania się sejmu ma no­
wego prezesa Tymczasowej Komisu Rządzą­
cej-, -któremu specjalni© poleci- pieczę siad 
przeprowadzeniem -wyborów. Wyjazd' geuera- 
ła Żel-igoiwsld-ego nae-tapi piraedi rozpoczędeiu 
postępowania wyborczego. (jPAT.).

*
*  *

Stronnictwa pofełdie w iWilmie podjęły praygo- 
tormamia dio afecj1! wyborczej. Od- tygcdinda tocaą się 
rotewaaia, oełem nbhi-emLa między poeacu îgjtDymi 
pantjciffli. iW samem iWiLlriie sprawa n-śe wysda jess- 
cze a fazy wstępnych rokawiań. (Naraz'© zairysowiuij© 
sie, jriko odrębna grupa: 1) nar, dernolorrcjr razem 
z diTz. dem., 2) •bezpartyjnii z radmd ludowymi, o- 
raz 3) ^Odircdsen.i©“ i grupa PSL. Ncie wyjrńn-i-care 
jest stfoc-wiśko żydów, -któiray jednak coraz -barda'-ej 
pnoechylają się ku -urialaławi- w wyborach. (IWiAiP.).
* ** *

Prezydent! ministrów Pondkowaki powiódł 
wczoraj rano do Warszawy.

*i >!» *
Rada Mim-Mrów m® posiedizetaiilu, odbytem 

dnia 21 'b. m„ wzpatryiw ła Bipuawę ciągłych 
niedomagoń akcji rep tajacyjb.ej i pestam-owi- 
ła, że w dtniiu 23 h. im. iwyjódizi© -na pegranii- 
cze wscliodinć© dla zbadtenia tej sprawy 'komi­
sja, złożona z pip. Min-istra Skarbu, -Ministra 
Pracy j Optefki Qpolewsnej. delegata Minister- 
jum Spiaiw W "-jak., oraz ptraedista-wtoleli Mim. 
Kolei i Min. Spr. We w. -N stępni© Radia Mini­
strów ustaliła wytoz ustaw, -których razp®- 
-trz'3nd© przez obecny Sejlm uważa za- ipcżndia.ne. 
O iileby w tym czasie mrgły być u,chwatom© 
dai’sz© ust-'wy. których ra.M'wrieute ibył-cby 
wskazane. Rząd poror.umte się w tym wadę- 
dzi© z marszałkiem Sejmu. Wreszcte Radia-Mi- 
Tj.istrów TOzpafrywala uich-wały k-ap'-tuty ^>r* 
dieł.ro Odrodzenia Polski" i -przyjęła- statut, do­
tyczący organizacji i czynności- te] (kapitały.

(PAT.).
*

Profesor 'Wtasedhańcy JsgieEoóskręj d-r. Stair 
sla-w Wróbl-ewski, który na zapro-s^nie Min. Skar­
bu podjął się opracowania ustawy czekowej, obeo- 
nie projekt swój j.tsż wykończył. Dragt prctjckt u-fta- 
wy costal wypracowany przez Tow. Eko icm ean© W 
Krakowie. Oba projetky znsdaz'y uananle Ministra 
Skarbu.

*■ A
Minfe-terjum Spnaiw -Wójs-kowych komuni­

ku,je: Po.da.n-a w gazed© „Przegląd Wieczor­
ny" z dn-a 21 lislo-pada r. b. Nr. 263 wiado­
mość, jakoiby trzech oficerów zgłosiło się wczo­
raj dio redaktora p. Slirońakiegto, w redakcji 
„Rzeczypoepolłtej" i js.k-oiby jedien z nich ude­
rzył redaktona Stroń-akiego, jeslt całkowad-e 
zmyślona, ponieważ wicgól© żadnego zajścia 
ani z ofiioeram®, ani też, ja-k rediaikcja ,,-R.z©- 
czypospoflitej1" stwierdza, z Iriimikolwiie-k innyim
w rediakcji „Rzeczyposipiolitej" ni© ibyfo. (/PAT.)

*♦ *
P. Marjan Dąbrowski, redaktor krakowskiego 

„Kurjeira OxtBien-nego", byt en wartym kandydatom 
rta posła z osławionej listy (krakowiskej Nr. 5. Li­
sta Nr. 5, odp-owiadcjąca warszaw Bktoj „daiesiąż- 
co", była Zbieraniną l-uczii najroznKeótsBjicih par’Ji 1 
pogtą-dów, twxOTacych t. ew. s/ntysocjaKrtycscny blok. 
P. Stanisław -Gratek., er doi:, kolegował te n  o.p. ś 
piasto-wteeim dr. Bard.łem! /

.p, Dąbrowłdki (byS .pierrwssym1 fcandydstoni' na 
1'ścse e tych, którzy oi© ofirzyma® mam-diatów. Obee- 
nto mandat otaymat w clirr?itferystyczny sposób: 
przez szereg ostatnuch miesięcy .prowadiait om W 
„Kurjwze Ood-zien •ymr“ e’n-e/rg'czną karni-penję prae- 
oi-wlko piastowieom. Zmudziło się to wresz-iop. /Wito­
sowi, który przyjechał do Krakowa A odbył .poufną 
ko-nfererciję z p. Dąbrowskim. W następstrwi© tej 
konferencji p. dlr. (Baidel z’-cćył mandat poselski, 
a redaktor „Kui-jera Codtzie-srego*' zos'af z kolei 
poe’ecn i.^ naflycłrmSaist przestał -wysSępowtać prze­
ciwko piastowcom!

*
*  *  .Basel piol-siki iprcy 'rządzie Mewisldimi, dtrk

-Wlfold Jodlko, wyjeżdża jutro, db RygL
*

*  *

W-caotra-j rano .p/cmiróciił z Betrlta®.- po Idl- 
Ivutagodmio-wn'ui tam pdbyci© przedsIteiwłciieS 
pełnomocny Ros-j! ®otwtecki-e|j w Warszawa1©, p. 
Karach au.

■ *
i ART^WTOTY ANI A * KOMUNISTÓW.
Nazwiska areszdctyanyich w związiku z© 

zjroediem -kó-mimi stycznym w zaibudtoiwautacih 
św. Jura w© Lwowie: 1) Biłous V/; -sy-1 z© 
Tvwioiwa, 2) Crura Aleh-sand’er, 3) Cyjiryraiiaiki, 
urzędnik naftowy, 4) Chumysz Nestor z© Lwo­
wa, 5) D-etiniańaz,uk, -urzędn-iik naftowy, 6) Gir 
zowśka Marja, sliuchrożka medycyny z© Loto- 
wa, 7) K-odhiena, 8) Krytyk Wasyl, narzeczo­
ny Gisjormskiej. 9) Malinowski, redaktór „Ga­
zety irolhoftaiczej" -w Przemyślu, 10) Me-łc, 
azew-c z Dabroanifia-, 11) Poptel z Przemyśle, 
12) Sem.eć Iliko, hucuł z Caechoslowwcfi, 13) 
Sameć Józef, 14) Semeć Omulfry, 15) Tujc/yn,, 
szewci, 16) Wołińfki, tkacz, 17) Zawadka Jó­
zef, ślusarz; kolejowy ze Lwowa, 18) Berger 
Eljasz, 19) Bergman z Kuł, 20) Bergier Salo- 
inooi, db-rożk: te b -jwowi-ncj-i. 21) Deutsoher Ja- 
kób ze- Stan-islawow®, 22) FiseM-er AnseJcoen, 
23) Lsitaelr Dawid Izrael, roibotnik, 24) Jung 
AdoW, byzęoi z© Lwów*, 25) dr. Lewiclca 01-
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ga (Grossercwa), 26) Lang© Józef, krawiec,
27) Leiitaer Frieda z Syraowtódizfca 28) Mozec, 
29) Roseamam Jatoób, 30) Raippaiport necte Re- 
die-r, krawiec ze Stauisławiowia, 31) Rappaipoot 
Hetscb ze Stoodegio, 32) Ram, b licharz, 33) 
SdbueiLder vel Rotenlberg ze Lwowa, 34) Seim- 
ber Jafcótb, atoademito, 35) Zauderer Samuel, 
fryzjer, 30) Zauger Moses, 37) Zwirn Jtokób, 
krawiec, 38) Jaworski! JMaksytmilL|£n z Droho­
bycza, 99) Kwjawjuski Aofemi, 40) Królikow­
ska z 'Warszawy, 41) >Lntż. Łukaszewicz z W ar­
szawy. 42) Mczorys, syn dyrektora tooipalim 
nafty w Drohobyczu, 43) Miikiliusra iPelagja ze 
Lwowa!, 44) Olejnik Marjai z (Przemyśl®, 45) 
Gtaafci Adolf, redaktor „Sprawy tabotailcwej", 
46) Ranneto, nauczyciel. iPoffikJa n ie zdołała 
sSwier dssić, czy nazwiska podane są prawdzi­
we.

*
Z polecenia włada łódzkich, został airesz- 

•towiany Józef Wołniulriewtez, redaM or odpo- 
wiedzjiailny tygodnika komunisty azwegto „Wy- 
zwolianiie Robota icze". jak również Abram i 
Izrael brroia HctaratrctwJe—właściciele dru­
karn i przy ul. Zawadzki ej 7 — gdzie było idiru- 
fcowastia .powyższe pismo.

Z Rady Miejskiej. #
Przedwczesne rozwiązanie Rady Miejskiej. — Echa 
nehwaiy K. M. w sprawie wydalonych Rosjan. — 

Deklaracja P. P. S. o Rajsie Miejskiej.
-liczniej niż zwykła asebraK się wczoraj radni 

na pcsiedizjeiniiiei, na którem spodziewali się uśŁysaeć 
rwś konkretnego w zwląiKkiu z pogtoakami o bl'Moiean 
według róektóryeh pism już adecydowamiesn, roB- 
w4ąz»aiu R M To też zaciekawienie lby®o ogrom­
ie  i, zaznaczamy to odrazu, nliie zasEał© za»ł»ita>jo- 
n® prze® priawpdinfezącego Rady — s. Igra. Baliń­
skiego.

Z wyjośnfiema prezesa BalMsikiego Radia M. dk>- 
wiedziallla się, iż .po (pojawienhi się pierwszych po­
głosek preizydjiura Rady M. wraz a preaydjuan Ma­
gistratu. udał© się db p. prezydenta ministrów, po 
bliższe informacje. Para 'PoRdktavslkiiegwiadezyl, że 
wprewdizrie na Radzie Mibistrów sprawa oozwiąza­
nia R. ML był® porusKZin#, lecą decyzji żadnej nie 
powzięto, rozwiązanie wszakże Rady M. nie jest wy­
łączone. Żadnych kosikneltoych zarzutów p, Poni- 
kc wsfci nile uczyni® li przyrzekł' Kteldgaicjf cmiówić tę 
sprawę z  ministrem s|praiw Wewnętrznych.

Naleiży zazna wyż, iż w dwóch datiieoniflcaatóh pc- 
,;®w55.y się w zr^r/khi a /pogloaksumS o rotzrwiązainiu 
R. M. wiadomości o wyicrytyeh mzeikamo w Magistra - 
cie nadużyciach. Praecćwko iwJaiewańiiu tsjkieh po­
głosek pnzewiodmksąicy R. M. ©nergiteantf© (protestuje, 
powcffiując sćę na koutwlę dokonaną przed (kilkoma 
młesiącajm przez kosęhsję międaymćaisterjainąi, (któ­
ra, żadnych nadużyć mi® wykryła. - Wreszcie zazna­
czył pnzeiwiodraiiczący, lilż fakt zawieszenia czynności 
Rady stolicy państwa nie zna przykładu w drfejach 
same rządu i n)ic ipodlohoego nie zdarzyło solę jeszcze 
w żadnej ze stolic ewropeijśkidh. iPlodfatóŁf! też pre­
zes Bal iństki całą surowość aaimierzoineg© kroton, 
stanowiącego ©sfeteezwoać w etatucie sanno rządo­
wym, w którym przewildzćsjne są 'kary łagodniejsze 
m  wypadek, gdyby wajsaawska Rada Miejska w 
istocie miała w csemkfdwMr zgjmazyć. SahwiumB* 
Icoiwawazyr powyższe IRactzCe, prezes Baliński propo- 
aa&e przędę nad tą sprawą do pcatząiJku dziennego 
do chw® ofirzyimaniila pi-zee RaJcfę Si. od p. ministra 
iipraw wew.n ętrzr. ycb raientoirjalSu, stanowiącego re- 
zufJfat 'korairoU lorzeproiwaktzonetj (ps’ziez komisiję mię- 
dTymijriasterja'r.a. a kitóry to memowja® R IM. miała 
jesacne wńzaraij oterzymiaf. . Godlmem arazneozenia 
jest, że ewenf. Torwtiąnaraie R. M, gldyfby stnło się 
falktem nasłiąpiłclby na 3 inicoiliBoe praed1 upływam 
kadencji, co bt-rdtolej jeszcze uwyipuikila całą suro­
wość zaim icrzomego przez iRzącS krefcu.

iNa wraticsok szeregu (radnych z różnych .uigswpo- 
wad posUmowiOrao po (przerwie raad sprawa ewient. 
rozwierania R. M. wszcząć diefoaćę.

Zakramunitowal teikżo przeorodiiSczący treść ot- 
trzymanego od 'ministra sprarw wewraalramych Kstu 
w sprawfe przyjętej ,przez R. M. nąchwaly, t.ycząeejj 
®ę wydah n.ia z gjraniw .Pofefci .na. żądani® nządp ao- 
wtoekiego kiSteimstu ndetmSyęh Sowietom Rosjati 
Jak wiadomo. R. M., dlafąc .wyraE swerau i iudntości 
stoBey dburzeutilu aa spraniewkiranie prawa azylu, raą 
jedneim z poprzednich poctodzeń wypcwEiędasiaJa sią 
praeciwtoo wydaleniii. MinrLsterjunt ^praw ero wra. 
nie przyjęło łej wbw-afy R. ML do wiadomości, jalko 
ąmekraczajawj kompeteraicye ciafe eamprządowego.

iPraewcetotozacy prcposrrowal praejńć nad Estean 
tym do porządku ifcfeninegw. Rad. Łypaicewiwz wy­
stąp® jednakże z wnśośktoirra. by odiprawóedź .p. mir 
nistra prztekazaić 'Iqeinrisji regiilamfeowo-prawm. z te­
go wychodząc zalożenisl, że, zgwinie z uiclrmalomą 
konstytucją 17 smaroa. Ikaedy dbywatjel RzecEyipospo- 
Ulej, jak rńwiniteż kafciie ck lby żbiorowe w Polsce 
ma pnatwto srwolbcdmego wypctwiedzieiniia apsnji, w 
każdej sprawie połMyranej, chyihat, ee p  ministejf 
spraw wewraęfcranych irwcżr, ife, dizięlri (Bogu nie 
meSny jeszcze -w 'Polsce teonstyftodji,

Za przejściem mad, ibą sprawą do poirzadfei (Jzien, 
u ego ptrzemsiwia'* włtoepfrezes t»w. Jaworowski, 
sfisaiie airgimuenlwąc, 3ż żadiue papierorwe protesty 
nje zdołają juź ciofnąć raz powsfetoj raBhwafy.

lW&dksscśd)ą głcsńw. Rada M. nad listom mi­
nistra spraw wewnetranydh przeBife do poraądiku 
'’Mtennego.

Po przerwie, podczas której trwały narady po­
szczególnych kSuibów wScepreizes, tow. Jaworowski 
odczytał następującą nekiarację:

RM> Rtudlnytdh tP. P. S. sSwSierufoaL obec­
na Rada M ietka  raąóbana praea więfcsŁOiśó bur- 
żuaayjjtną. aomgan i.zowiama w Koło Narad owe, 
‘diyapicjntu.jąee abstoffiutną (WttęIksaoBcią głosów w 
Raidróe traktawaną jeat wrogo w  szerolcich sSe- 
racJł robotniczych za tswe zaraądlzeiDAa reakcyj­
no araa inóieratołaość gospjoidssczą,

Robotrifcy inftasta sł. Waiigiawy pwayjiinią z 
za'd'owioleiD'iem .przyBpiieKcMHŁię .wyborów wywo­
łane pnizlez rozwdawanie Rady Miejsldej, gdyA

1) Radia 'Mitojsika nile poitiraMa zorganizo­
wać powszechnego niaiuczainlia, co zrobiła robot­
nicza Rada Łodzi;

2) Rada MSejaka Me chciała olbcilląijyć ipoj- 
dałkaml Mas ptoBiiadającytch!, nile ópddiaiikułwa- 
la zyslków woijer.nydi i  paskarstwa, uznając j.e- 
dynio pfcdatlld obciążające (klasy ptraciujące; *

3 )  Radia Miiełjslka ofeniiżs^a' piowagę samorzą­
du w stolicy ipnaez fcceprre 'jiejdjynie n a  subsy- 
dja nządlu;

4) wirogiim steninkSemi da  pracy zmuszała 
rtfbbtaŁków i uraęidinJiikńw’ miiejjsfciich db strajku;

5) Me zrobiła oto d la spraw  ikwiltiuny;
6) n ie zorganizowała naciilouailtuffilj e|preiM 

spotevnej, siiosiując do stairaów; itowalidów i 
•daieef. średniowileiciziab met .ody;

7) obciążyła miialsiSo długami',. ztaniedhując 
wyszukiwania nscjcinalnyah źródeł dioicinodów;

8) pro wad ziła piolliiityikę dlążącą dlo pirzelka- 
zywamla gruntów i pomedsięibdonsfcw aateastkic/h 
w iręce prywatne;

Konferencja w sp
„W IELKI BZIE'? FRANCJI“.

Waszyngton, 21 listopada. (PIAT.). (IRa1- 
dja) - Na dzi'siejseeui (pasiedteeniu łaoinifeireiacji 
nazwanetn ,,wiellkiim dniem Fhamcgi*4 x> g. 11-ej 
Brian<ł wyginał następującą imiowę:

Sl®j© piraed wami Frauej*, Ukazując wam 
.woje i.stcltn;e oblicze, Francja, która .podobnie 
jałe fcaMy tnuy uairód' jest skicrana żyięzillw"ie 
zwrócić się t o  tem u wszystkiemu, coiby mio­
tło spowadlciwać przyjście ostatecznego pofco- 
jmu Nic ule byłoby d la nas przyjemaiiajsze, jak 
powiedzieć wam.; j-Isicsiemy wam wieJ&to z 
rrais®e»j stnouy poświęcenie; . mamy obecnie 
bezpieczeństwo, wię‘c składamy ionęż“. Ni-este- 
ly, ni,e mioiżeimy Tego powiedzieć ii nie powie­
my tego. Nie mamy ma !to praiwa. Nie wy­
starcza samo zredukowani© stanu ozymego 
irtnji oraz zapasów materiałów -wojeramych, 
'irzeba jeszcze atmosfery pcibojioweji. (Roabro- 
tMiie musi być w rówinym stopniu miaratae. 
ak i ‘materjaine. Niemicy n ie ją  'rozbrojone ani 
:naitorj:allln,:e, ani moralnie. Nie myślcie, że ser- 
ca nasze żjiwią uienaiwilść. Francja użyje 
wszystkich środków dla zamknięcia Okresu 
krwawych konfliktów ze siwym sąsiadem. Nie 
ma oma jednak prawa osłabiać się, albowiem 
w ten sposób dałaby tytkio pewtod dla nowych 
nadziei [po śtron':e przecawinika i ujteałalbynśe- 
chyibnie zjawienii.e si ę nowydh: iludzi', pofwodluiją- 
cr/idh wybuch noiwej wojny. Isfcnieją dlwa gatun­
ki Niemiec: - są jiedn© Niemcy kanclerzn Wir- 
ha, które — twierdzę to — są ożywbne dioi- 

b'rą wioilą i itojalimością względem Francji', ale 
są Też i dirugie Niemcy, które ,pio doświadcze­
niach wojny wilczego się nie nauczyły i nicze­
go m e zapomniały. Te Niemicy 'przeżywają te 
'Siam© złe feTmienty, jałci© przeżywały za cza­
sów Hobenzoliemóm Po zacytowaniu następ­
nie obszeimyoh ustępów z dzieła Ludlendiouffa, 
co wywairło n a  obeonrch ogroninte Wirażenie. 
Driand mówił dalej.: (Może tmł feto powie, że 
to Me wystarcza, iż Niemcy m ają zamiary; 
ważne byłoby dop ero to, gdlyiby miały one re­
alny materjał do prowadzenia walki, a tym- 
czasesn tego maiterTjału nie imaijlą'. Otóż w  la­
kiem taBumuwaniu mieści się poważny błąd>. 
Niemcy mają jeszcze <ło swej dysponycji 7 m i­
lionów ludzi1,. Morzy bra® udtz' a l w  wojnie. Ni© 
są orri wciągnięci d!o list pułkowydh, stanowią 
j^naik  kadry i można je zmiobilizować .choć­
by jwtno.

Mowa Briaada była przerywana (oklaska­
mi, a  senator Lodlge głośnio j,ej potefciwał.

Sanacja w
SPRAWA UPRYWATNIENIA KOLEI. — ZW.

ZAW. CHRZĘŚCIJANSK IE POPIERAJĄ 
KAPITALISTÓW.

Berlin, 21 lifetapadh. P .A T. Postawą, zar- 
jąta oataM o przez wlielM ptraeimyisl nfiieaniiećkł, 
kłóay obsitalfa przy swojem żądaniu upiiymraMie- 
n£>a nbemłecOjfedh jPoOleili państaloWych^ wywdła.- 
łn w sferach mianoldlatinych wćolikii© zairtiopoilcoi- 
jomie. Wiprawdzi© wiełkii pnzemysł tłum.acay 
się, iIż nfJs żąda, alby M a je  .pirHeszły ma w yłącz 
mą 'wfeanośfó kapitału prywaitnego, ntemmiej 
jieidiuialk w M a c h  saojalliatycizinyich organiiizaoji 
robotniózych panuje przeiko-Mlndies, ż© taki© sta- 
n)o«wfetbtor iprzyuzyni się jetdymte do nabągniie- 
nia oprawy, Jedyjole chrrześdjauskte związ- 
Isi zawodów!© Me wódlzą w tean pnzieszkoidy' do 
dalszych peldlraifctaicijri' i  żądają natychmiasto­
wego .pOzpoic.zęcia rokowań z iwieOikim. praemy- 
słem riiieumieidkim OhcześćjailsMe związla aa- 
Wodiowfó iwypraęawally już w tym oeilu kloirrkretr 
me 'propozjwje dla samaoji praetd:aęb  ioi- st w pań- 
siiwiowydi, zwłaszcza kolęd' żelazmych. Riojkowań 
a to l sip/yd.zćować is£ę ni© należy przed powro­
tem StiimneOa z IJdndjynu, poUlieważ narady, ja- 
kffie Stllninjes tam  odbywa, będlą' miały d la  akcji 
kredHtovdoj i  upcywatadieMa koleii dwydujące 
mnaczeMe.

STANOWISKO KOLEJARZY.
Berlin, 21 Is.flcpiad'a P«A,T. Związek za­

wodowy nilęniięćkSich urzędników kolejowych 
odbył wczoraj 'Wiielktó zetbraaie w Bmilimie i 
PocZdeptii© pnzeciwkio sitaaowiisklu wielkiego 
przemysłu Memifeckiiego w sprawie upryiwat- 
nilemiia klotei żalazn^ch. Mówcy zwiracnli się

9) Mte nie ztaibfe w sipraiw’te  mflęszJkiamio- 
wej.

NiezaTeŻnie od1 tego Kliuib Radny ch P. P  S. 
stwierdza, że program Rządu, rozwiązującego 
Radę Miejską, nie mmiięj jieat reakcyjny i ni© 
przyczyna eię do poprawieni®; stofeuntoów, gdyż 
v/ dt'jied'zinie podatków żąda podalków .pcśredt- 
Mch. otociąźajlących wairsitwy1 najuboższe, w 
dziedfeiinia administracyjnej żąda automatycs- 
n ego, mile łdraąiciegoi się z oelowieśdą zmMeijisze- 
ma persoiuelu, a Me reargaMzacljl i uproszcze­
ni a mietod adiminftstfcriacj.i, w dtóedziinjie irnwesty- 
cyjmej występuje przeciwko celowym dawesty- 
Cjictm ma ejsln-in i wiogóle nie liczy ■się ze zbliża­
jącą się klęską bezroiboioia.

iBedlziemy się spnzje'dilwMi rządom kotmd- 
aonza!, uMcieistwiającego snawaBądl i zgodni© z 
prawem będziemy żąjdiać naitychinaastowych wy­
borów do uW'ej Rady 'Miejskiej.

Treść przemówienia towt Jawaruwskiegd, 
[ jak również przebieg d'alisizej dlyisicusji z powor 
|d« epótaiomfej pory podamy w  następnym' nu­
merze

rawie rozbrojenia.
(Piwypiiselk PAT-a: DalSzy «iajg inoiwy 

Briandla zap w iad a  stacja iakrawa ua jjuihro).
BELG.TA POPRZE STANOWISKO FRANCJI.

Paryi, 2Dtj 'listopada'. (PAT.). (Havas). — 
,,New York Herald'" dtoraosi- z Waszyngtonu, 
że panuje tam praeitoname, iż Belgja będzie 
domagała się uznania tezy francuskiej w spra- 
w 'e za’dhoiv-aiMa silnej armni w© FraawjC

PRAJYDOPO DOBNE POPARCIE ANGŁJI.
Waszyngton, 21 listopada. (iPAT. Haivas). 

Jak  donosi fcorespondieinf. Havre®, Baloutr 
praemiawiiać będzie na  bonzyść francuskiej te­
zy m  spraw ie tazbnojeiniiia ma lądzie.

PRAWTłOPOD ORIENSTW 0  SOJUSZU 
TRZECH MOCARSTW.

Londyn, 21 ’listopada. (PAT.). (Wolff). 
SprawrzMawca ,,Observ'ert! donosi) z  Waazydg- 
'tooo: Przypuszczać należy, że klanifetremejia za­
kończy swój© prą©© w ciągu (trzech tygodni. 
Zawdzięczać to należy sekretarzowi steniu, 
Hughestowl, który sprzecaiwia się wszelkim 
próbom targów i ima poparci© większość1- mo­
carstw, a  w -szczególności Angliii i Jaiponji. Go 
się tyczy Dalekiego Wbchodu, to j-esst prawdlo- 
.poidloibue, ż© dlojdżi© do s to t to  sojrasiz traeoh 
■morarstw. Układ' w ‘"prawie Datektego 
AYschodu m a pcdoibno polegać a a  protktonio^ 
wandu pblftjikii „otwartych draw'", w .podpisa­
ny będzie przez wszystkie mocarstwia, nie 
wyłączając Chita.
ST. ZJEDNOCZONE A ŻĄDANIA ANGLII 

I  JAPONJI.
Paryż, 20 listopada. (PAT.). iKorespm- 

dleffll ^Patit Pairisi'ein1" donosi z Waszyngton!, 
że Am'giryifea w kwoidji łodzi podlwoidtaycih o- 
piera się żądaniu Auglji, a  w kmnestjiii sił m;0ir- 
.sfeilch żądaniu Japonii.

0  ZWOŁANIE KONFERENCJI EKONOM.
• Wąsayngton, 21 listopad®. (!PAT. Havas). 

Niektórzy doi egaci wskazują n® potrzebę zwo­
łania konferencji ekonomicznej, której celem 
byłoby zastonawtendie się nad! środtkannii -popra­
wy sytuacji ekonomiczniej i fmamsowejśmiate.

JEDNA Z WIELU...
Jtosgaj 2)1 lktop»d!a. (HAT.). „Caesfcie Stewo* 

doimosś, że w angielskich kolach polityceaiych ist- 
miieje teiadoacja aswioteaia og6ini)0-C!UTO(pf'.,js;k! ej konfe­
rencji w sprawie rozbrojenia. 'Konferencja ta mia­
łaby się odbyć po zakouciaenii'Ui konfaremeji -w (Wa­
szyngtonie.

j ł i i l H C Z i C h .
asteoi prKecIwkjo StkunesowL Według ach p rzo  
kanaim'av S fenes w Loindlynii'© bndzle usatował 
praeiciiiwdlzli^ać kanicteracwi Rzęszy. Jeden z 
mówców oajpyłał raątl puiblicante kto Stimnesa 
w y^ał do Londynu 1 roacwał .go zdrajcą, którego 
pomiiiunla ®ię ipośłaiwlić pirzed sąd za zdradę 
■kaniu.

MOSLIWOŚĆ STRAJKU POWSZECHNEGO.
Berlin, 21 listopada). 'PA /R  ZpoWodiu '3t,raj-

ku gtodteiwego \Vięźaió'w pplSitytsznych w Liteh- 
tenibuirgu1 mzporaętio afceję o® wielką skalę. 
HasleP* dó tego byto zaped© w sejmie pnuistoim. 
Wo-zoirBj; odbyły się  w 'Berlćnj© li w Hali© oiraa 
ilnlnydh miastach uitemi'edMich 'waLelkte Kgbiraulia, 
protesitujiaoe piraeettwiko stanxxwi&ku rządu prus- 
kfiego i  intemiiieekiicga iw sp>na<wfiia steajitciująciychi. 
Na dzień dzisiejszy zwołano zebrania fumkoj©- 
inarjjuisiziy ^sgiysitlk,teh zakładóiW, które uchwalić 
mają tateipoczęcie uaityichmiastioiwego stoajfcu ge*- 
neiralinfegoi W Berliitnliie wybmuna z© wszystkich 
pratwii© watelktich z-aikładÓw piraemysławych die- 
legacjję, 'które udiaJy się <fe.isiaj dę parlamentu 
a db miilnMieirjwm spra-waiedliwiościi Rzeszy nś'6- 
mifedklief w sprawiło gfodująicyclb. Na iwieWch 
zetoranfiacih <wi Beirlainlile 4 Halle powzięto pło- 
miieune reEtodiucj'* pnaeciw rządowi.

P il K i jo m  -- p i t i i f i .
KJjuw, 20 lisitopada. (PAT.). -Oddziały 

aMyisowłefeki© operują w poblilżiui aniaste. Go- 
dizietnuie ni-eioimai zdtarzają się totaistrofy tkiotbe- 
j-owe z powiodu psucia toru praez od'dz:ały po­
wstańcze.

l Sosji S s ś i i
DEKRET 0 POZBAWIENIU PRAW.
Ryga, 2J listopada. (PAT.) DonoasązMo- 

skwy: „D ekret Sowuarkiomu'1 o pozbawieniu 
praw óbywateli Rósji Saw. przedefw szystkieiu 
<S»ty«zy tych •obywateli, którzy przynajmniej od 
lat pięciu przebywają poza granicami Riosji 
Saw. i ni© zcppatrayli się iw bełszeewi ckie ipaise- 
porty, oraz tych osób podrsazeM a rosy jak :©g©, 
które walczyły przeciwko Rosji Sow. po 7-yiu 
listopada 1917 r.
TROCKI O NOWEJ POLITYCE EKONGMTCZ-

* KEJ SOWIETÓW.
Ryga, 21 listopada. (PAT.) JinwLestja* 

mosikiewisilńe donoszą o wielkim mityngu, ja­
ki się odbył w Mostowi© z udziałem Trockie­
go, który poiwie&ziial m. iu .: i Przeciwnicy nasi 
tw’ierdiza, że, oddając koncesje na długi© te r­
miny, rap. c a  90  łat, odkładamy w ten sposób 
-zagładę bumżuazyjnych rządów. W iistocae jes! 
jedaifto inaczej: jeżeli uda się raaim zgnieść wła­
dzę kapitału choćby iw ciągu mćesiąoa, to jest 
rzeczą zrozumiałą, że  tjo uczynnimy,

ARESZTOWANIE BLOKU „LEWYCH 
KOMUNISTÓW".

MOskwa. 20' listopada. (PAT.). Utworzył 
się tu  nielegalnie Mok towydh komunistów, 
który m iał na oełiu obaleni© obecnej polityki 
etoonoma'Cziii'ej rządu sowietów', oddającego Ro­
sję w  ręce kfpitafetów . W  wato© taj bioto po­
stanowił ni© przebierać w- środkach. Organi­
zatorzy błotku BOSłaflS atresztowaiMi i osadzeni 
w więzieniu.

0  WYKONANIE AMNESTJX DLA POLI­
TYCZNYCH.

Katowice, 21 listopada. (PAT.). Berliński 
„ T a ^  donosi z Londynu: Mucaratwa sprzy-
mieraom1© eawiadamiły rządy warszawski i 
b e r l iń sk i , a  Górnoślązacy mltannuwani w 
Niemczech M> Polsce zwolnieni ibyć imuiszą na 
miocy amnestii dila przestępców poilrt'-ycznydi. 
Z Opola będą wysłam© sjpebjain.© komisje do 
obu krajów celem czuwania nad  iwytoomainaeia 
przepisów amnestji.

WYWIAD Z SGHIFFEREM.
Berlin, 21 1) sitotpad'a. (PAT-). Delegaf nie­

miecki dio roikoiwań gospodarczych w  sprawie 
G. Stasika Schiffer przed' swicim wyjazdom dlo 
Genewy udzielił wywiadhi przedstawicielowi 
b'-ura Wolffa-. Wyraz11 on przekonani©, że o- 
brady w Genewie dotyczyć bę^ią (tyiko uiięj- 
sca i metody właściwych obrad-, ikrtóre od/by­
wać się będlą niewątpliwie w  pobliżu iGórua- 
go Śląska.

SPRAWA GÓRNOŚLĄSKIEJ KASY 
GWARECKIEJ.

Katowice, 21 listopada. (PA1T.). W tych dniach 
wyjedhala do Bfrtżia.- deicgcicja icatfpy
gwasreekiej dlta omówienia z jumistreni handlu spra­
wy ustawodawBtwa socjalnego w rwiątóku z nfcaział- 
{•owiairiem dlafezych losów wnmi'aciikcwainiej kasy na 
G. Śląslou. Przy tej spasóbniości -praedBŁawiiicM rra- 
d-u niemiedbiego oświadczył, że w naijibtiisrayim cza­
sie zostanie ut worzona jednolita kaisa gwaradka dla 
całej Rzeszy, która (jednsik nie będzie m-A’j* nia 
wepólneigo# 'kasą gwarecką na G. Ślaslau. Ta ostat­
nia ibędwle nadal obejAwwaiSa cały G. Stąsik, zętód- 
reie z decyzją genewską. SLedaibą jej pozw-ntoną Tor- 
nowiskie Góry.

'Fomraj* imięd(zysio,;i:«wui!cza w Qpolta za­
wiesiła u® pewien; czas uiem'edkie gazety ha- 
kaijyistyczu!© „General1 Auizeigor fur Oberschfc- 
gieni" ©raz „-Auzeger fiir Ratiboir”, obydiwi© 
wyeh'odizaicis w  Raciibamu i będąc© organami 
ks. Uli'tzikk

— Urzędowe kola grecki© aapraecizają Wiado­
mość! ze źródeł turedkkh, że mf ędzy Grecją a kem®- 
Msitama -toczą się rokowania powojowe.

— Nad ib królem Karolem i królową Zytą w 
FencŁml (Madera) -roztoczcine czujną strr.Ł

 Biuro 'Reutera douogi o .rozbidiu rokowań
między rządem angielskim a dial-egacją egipską.

— Carton de Wiart oświadczył, że wynik wybo- 
Mw w iBellgSS nśe czynf' poważnych zmian w uJdadai© 
partii poiKtyczmycih. Werfug doltydBczasowych wyni­
ków pańSja (kałOilSdka za-chowa swą przewagę w par- 
lamieinioi©.

— McTsrafkieim parlamentu ebtońskfego wv 
stal wybrany dotychczasowy mmisler handła, Kuk.

— Dotychczasowy -poseł boteeiwicki rw Rydze, 
Hanecki, więcej ju i dio Rygi Me wróci

iSiaieiośii R sinni Mmi
Nr. 24.

WARSZAWA, WSPÓLNA 17, tel. 229-70
iPolecaimy:
Czapiński K. Czego uczą jezuici? Jezuic­

ki© (podstępy i  wybiegi. W edilug Paso u fa uło­
żył... 73 tófc.

Krapatldn P. Pomoc wtzajtemma, jako czyo- 
Mlk rozwoju. Wyd. Il-gie. , 500 mik:.

Lassalle ,T. O istocie lcoustytucji. 100 mik.
Maliniak W. dr. Kryzys w  tooastytacrjiGao- 

liamie współczesnym. 60 mk.
Poisaon E. Rzeczpospolita Spółdzielcza. 

Tło moczył z francuskiego Z. Kmita 250 mOr.
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Znajdujące się w W arszawie

Kotły, zbiorniki i beczki żel,, K om iny fabryczne, 
Dezynfektory, B lacha falista, Bańki blaszane,

Dugi, Terlice, .
|r ?*•]

będą sprzedane w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Demobilu Woj- p |  
skowego „Dem at“ w Warszawie, Królewska 23.

Szczegóły patrz

z e s z y t  1 3
T erm in składania ofert 1  g r u d n i a  i© 2 1  P.

P rzed m io ty , k tó r e  o s ią g n ą  d o s ta te c z n ą  c e n ą  w  o fe r ta c h  p iśm ie n n y c h , b ą d ą
w y łą c z o n o  z  p rze ta rg u  u s tn e g o .

R i i c h  r M h c z i j .  

l  m  partii.
C. K. W. W środę, de. 23 listopada, 

o godz. 5 po poł. w lokalu Związku Pol. Po- 
s 1q w  Socjal. odbędzie s i ę  posiedzenie Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego P. P. S.

Tow. Iow. członków C. K. W. prosimy 
o przybycie.

Sekretariat Generalny.
Warszawski r»b»tnie®y fundusz wyb«T©zy.

Wobec zbliżających się w yborów  d o  S e jm u  i 
Rady M iejsk ie j, E gzeku tyw a GKR. w zyw a to­
warzyszy i  sym patyków  HPS., Z w iązki Bawo- 
ctow© i k o o p era ty w y  w ytw órcze i  spożywiciz© 
do w n o szen ia  sikJadeHv n a  Warszawek i roibatni- 
ezy fundusz  wyborczy. F u n d u sz  te n  użyty1 bę­
dzie w yłączn ie  n a  cede (wyborca©. S k ład k i n a ­
leży  w nosić ma rę c e  skarbn iczk i funduisBił, tow. 
St. G bszjceyńsłdej w  Sek.retairjacie OKR. (Al. 
Jerozolimski© 6) od godiz. 10—2 i  o d  0 —8 lu b  
'Wnosić na ra c h u n e k  b ieżący  Nr. 40a w  D anku 
L udow ym  (MarszuSk owsika 99).

Dzielni©’. Mokotowska. W czwartek do. 
Bi.XI o godz. 6 wiece. przy ul. Bagatela 12a, 
w lokalu „Gospody Robotaóctzej*, -odlhędżi© się 
odczyt dyskusyjny tow. Ziecnięctkiego n. t. 
^Kryzys ekonom iozry w cibiwilji obeonejj*, na 
który fcamiitet dzaetotey Mofootowisktej zrapra- 
aza człoctlków i sympatyków PPS. o jatoajitaz- 
niersae przybycie. ,

Koło drukarzy PPS. Iteaś o gode. 7 w 'lobzlu 
OER. (Al. Jerceólimsikie 6) odibęd&le się posiiedae- 
nie koła dirukaray PPS.

Dzielnica Praska. Dziś o gorte. 7 w WkailiU dkieł- 
oócy (Brukowa 29) odbędzie się posiedzenie fcami- 
tet» dzielnicowego.

Dzielnica Powązki. Dtóś o goda. 7 w lokalu 
dwetaioy (Okopowa 30 m. 16) odbędzie się ogólne 
«tananie ozictóków dzielnicy.

Dzielnica W®ła-Czy»te. Daife o  godz. 7 w  'lokalu 
drósliacy ((Wolska 44) wygłosi odczyt dr. Barach 
„O atonicy i środkach ewpotbi©gawcejeb” .

Tramwajów'* Org. PPS. DtaiS o goda. 7 iw Hofea- 
Id OTCR. (Al. Jerozoiimak.e 6 ) otSbędei© ®ię porsde- 
deaaie komiteta.

Kolejowi org. PPS. Diizś o godz. 5 w lokalu 
OER. (Al. Jeamatinnskte 6) odbędzie się poeiedze­
nie komitetu i móńów zaufania koilejowej icwig. IPfPS.

Egzekutywa OKU. Driś o gode. 5 w  lokalu OER. 
(Al. J-erozPłimFkie 6 ) odbędzie się poisóedBeatie Eg­
zekutywy OKR.

Odwołania. Pósiedffleaiie Okr. Kiom. R>oib. jutro 
oi® odbędzie eię z przyczyn jaiesiMinycłi od Egze­
kutywy.

i
Dzielnica N. Bródno. Jutro o godta. 7 w kino 

taolejowem na X. Bródnie 'wygłosi odmyt dr. Pio­
trowski n. it. „Szczepieni© ochrom© jako środi&k 
waffiki z ępiideinją".

K»Jo kobiet PPS. Jutro o gada. 7 w  lokalu 
dBietoicy Jerazrfiimskietj (Oh'odava 41;) odibedtśe się 
posBiedaeiniie kola tob ie ; PiPS.

Dzielnica Jerozolimska. Jutr© o godiz. 7 w ło­
kciu d&iełnicy (Ohkwtea 41) odbędka© się posiedae- 
niie Wydziału Wtorcilao-oświatowego dmiefcąy Je- 
rozraliiimislkiej, na które proszeni są o przybycie 
wszyscy rałomtkowie WydaiaSu.

K«l« szewrów i kamaszników PPS. Jutro o g. 7 
w, lokalu dzieiłuicy Jerozolimskiej (Chłodlra 41) od- 
fcędizje się posiedaem© koła szewców i ilamwaMn.

Z KASY CHORYCH.
W mittMęlę odbyły gię iwybory d!a Zarzą­

du Wiatrasfiwskiej Kasy Chorych. :Przemys}ow- 
ey wybrali 6-i‘u, mbotaicy — 12 (iproprtrcjomiall- 
nie <ło liczby iwyjbrunych członikiów Rady, ■iw©- 
5®ło dto Zarządu 5-ciixi JcontHmiisitów, 4-ch jP. P. 
S-ciwcbw, 2 <5hadielcó'W i 1 emjpeeroswiec). ,

'Z Ifety roboi-rjicBei znbłaffli wyibnainl: Rytbatc- 
ln  Szczeipan, tow . H a r tk b  Tfdleiu'sz, Sroiufcfai 
Sbetfam. S tróże cka E ste ra , tow . Niemczyk Ja n , 
M'ale/ynisflci Zygimunit, Wlosntsieivnsk.i Stetfan, 
M arks B ron isław , tow . fWemoefl FeOfflca, Lcwte- 
sk i Józef. W ysikw ar AmtoinL tow . Koonjpała 
Władyisłaiw.

M  m i
ZE ZW. ZAW. ROB. ROLN. RZ. P.

Ntmiilejjeziem poda(iemy ido puto/UczEjej 'Wiaidlo- 
m ceći, że  Z arząd  GS. Z. Z. R. R . Ra. P  iptowte- 
r&ył tlow B ;unano,Wslkti'emiu Wttiadysławiotwi pro- 
wadaemib p rac  Z w iązku  w  O kręgu  BdailosstoiD- 
tilrrt. |

Rnzewodindiczanj’: J. Kwapiósk1. 
Sekretera: SL N^wickL 

***
Wbb.ee tego- że byty futnkiqjdmrjiusa Z. Z 

U. R. Rie. P- ipam ŚEiwfińtó Firanaiszdkt, w dal­
szym drągu -prowadlzSi agitodję iw powiatładh: 
PitebrlLoW’kirn, Łęceyckitai £ Ozęstadhiowtakaim, 
wysterpuliBc jatko patoedistawlicfitel miaaziejglo' Związ­
ku, przeto podbijemy dto .publicznej wdadionra- 
M . że /psm  Śiiwińsfld' riie jesl odldiawtna praicaw- 
nMetm Z  Z 'R. R. iRm. P. i  iw (jiego itnntifeoiu mnie 
»aa prawa występować.

Oshraeigffliniy zatem prtzieid nieaumiiennym, 
pamtem SłirwdńskSSn.

Za Zarząd GI. Z. Z. R. R. Rr. P.
Piraewodioiiiasący: J. KwopińakL 
Selkbetero: M. N*wieki

Zw. Prae. Miejikteb w  Polsce (Al. Jar^m-
Bmakie G). D'ziś, i .  3. v/e wiiiotqek p m iM u ak u e

o g o d k  6 wieica- w Irfra to  Zwliazfcu oidibętdizńie Się 
pósi'ed:ziein(i'e iM 'egaM w  Wyntóiału V i  X V III, 
t- j. Sapiitaloiiicitwa fi iDl::babczyninioi§c£ Paibłiicznej.

Jiutlro, t. ij w  środę  p iunktoaln ie o  igodfc. 10 
.raraa, w  lo k a lu  Zwiąizinn, AHi. JerozclmefkEte. 0, od- 
będlziiie sfcę ipotsiiedizieimiie Zalraątdiii Zwi.ązikni.

Cziłoimlaomi,e Zartząidtu Zwiiąztku p roszen i fią 
o pumlktuatoe i  'beziwiaruraldoiwte przybydte.

Ze Zw. Metalowców, Lessno 53. Baczność mę­
żowie zwufania i  defiiegaci fabryk i  w arsztatów-«)»- 
talowych w iWeranaiwite! Dziś o gtodB 7 w!, punk- 
tuałnlie ódibędkie się  ogóiine ®ebromie , Spnwwy bar- 
dao ważnie. Obecność wszyistkiich fconieraznai

Baczność nobotaicy i robo.tniioe fabryki ŹJb̂ jerw'- 
aktSego na Poadize! Selkrelsrjat OSor, Zwt. M etal, 
Leszno 53, zwóteje Wseysffckih wydalonych i  oibew 
nie zatrudffliiomydh na BetbraoLa, odbyć się mając® w  
slodtóbite Sefcretwrjalhu jratro, t  j. w  środę o goda. 
6 w Pros’any o punktualnie i  Iktan« przybycie.

Z arząd  Odda. W arsa. Zw. Zaw . Nauezyctel- 
stw a P . Szkól Ś redn . eawiediaimia że iw ś ro d ę , 
drt. 23-go b . m , o gada. 8 -efj .wteca., av W oalu  
gintnaia|um  (Żóciaiwia 49) odbędlzaie s ię  aóbiranie 
nauczyefeli siakół pańsftwwwyidh. P o rząd ek  a- 
b rad 1: d a lsm  a k c ja  w  sp raw ie  naanrajiciieilai kon- 
traikSiowyich; pnizygoiliotwanfiie d o  Zljaadlu «tyiazini:o- 
v.'iego; ictgamnizacja ihauiozyicd'oOJL ipińslwawyich w  
Zwteriku. .

W ALNE ZEBRA N IE ZW . ZAW . NAUCZ.
SZKÓL ŚREDNICH.

W  dniu 18 b. m. cidbyfb się  Wislue Zetoramoie 
OdicMału WąrsEawekioąH) Zw.iądcu.) PnaewodiUiazyli 
.pup. Adam1 Oartkowskii i  Czesiam jędiraisdko, sekre­
tarz owal p. Nowak. -Wallu© Zobranila po praedyMku- 
toiwamSiu epraiwy otszcsserstw-, rauwinych iw ostatnich 
czasadh w pirasi© ma Zwiąmek (,p iiścan© airllykuly w 
.,Rz«c8pos(pioi!#«f‘ i iw „Kljrjenae Warsea,TCSildim)“) i  
po wy^uchaoiiiu olśwfadicsienilai Zarządu Głównego 
przyjęto jedinoimyśilniie wniosek:

,,W aln e  Zeibranile p ię tn u je  z obu rze­
n iem  ‘sRocję oislacaeircziaj, (pirowadaoina piriael- 
ciw ko 'ZwLoEtoowr. 1 W alnie Zdbir zwiraca 
s ię  d'o maiu'ccoicfii&My’ai, ibie® -\wględiu n a  
różinibe 'W pogiliądadh stp-oSecizuych i  ,-poIŁ 

tyczinyieh 10 pniżeni w ataw tenie « ę  wmosize- 
mflu w życdle nauazyieUefllisldie damiotrali za- 
dji, h> ipdętnowemii© r^tcp.erców  i  pociąga- 

m b  ich  d*o p.ulbfliiicżinrj cdjiwwii'edlz ialnoś oi
W  eptraiw;© pfac w  szkołach pirywatmydh dys­

kusja wykarfa^ jak opłalkain© ąlcuiBki dla jMUłcay- 
e.clstwa pociągiuęta m  sobą akcja t. etc. iKo-mlssp 
brciu. Zebrami© prayijcłb iwmioslkij .,wzywające nau- 
czycSefeitiwo do bezwaględkiego przepnawadaemia 
nomrn awćadkiorwych'*. jalco 'jedynych, gwaraiatu|ją- 
rych 'naiucz^iofetetwu rormwwainie ,pRac Eahafciie od 
cen rynkowych- i dmugi, zabraindający członkom 
ZwiiąizikłJ! „oddaiwtaml:® gldinielklsiłwieik gEoiSu za mioinma- 
mi Łnmieimi. coutż zwiażko-we ".

W  sprawie -uchylenia- ®i'ę -Kól Pirelożomych od 
komfeireinej}. jaką proponował OdidzfciSł Warszaiwski 
Z-wiążku oelomi omówienia reałiteaicji .podiwyfeek na 
lidliopad, Zebrami© porwrfęTo wchwiatę:

..Walnie Z«ibrante iwąTOŻa- głębolkiie 
ohuiraetnite .pod adres-cm -Kół Praetożomycih 
i  Z.wi'fcizlru ZiraesKbń Sr/jkół Spdteotzn-ycih, 
Móire tną TUTSiliotsio-wan© d o  -n!ich ipbzea Za- 

rząkł Odkfe. Warriazawisfi.ilcjgo- -w dm. 14 fu. m.. 
zapnotiijente ma -boir.iteineinicję -eefem om A 
wieraiia ■Wsip-ćEmiei]' irealitziacBa ipódiwD^ld n a  
l&topadl, odipowPiedKiały okTmownd© -i u- 
chyliiłly s ię  itieim 'samom w  w ysoce .uieicbiy- 
waiłtaliaiJtti eipcusćib od moffitwiolścii -unegiuloi. 
wamia Ibądż izaJagodfeeiniiia Eat-argiu"

Najbliższe Wisfim© Zebrani© Oriida. Wiairssarc!- 
9kie.gr>, Duroceine, odbęcteile się .w pląteilc, dla. 25 b. 
m o goda. 8  iwiteca. (Żóraiwna 490 ® potraądkilecni o- 
lirad: Spraw-n.-zd-amf-e z jocanicij dłż‘ałalno8ci ii wybo­
ry nowego Z-airządu.

P itce  nauczycielskie. Wolb-có uk«Eam.ila się w 
pmasłie kamumifeatu t  zw. ,.,K-ai*iisji 5-ct'iu" w spra­
wi© propomo-wciiych pSajc dła neuucaiytóeliS średnich 
sekół prywatnych, Zhraąd Ziwl Zarwl iNawEyci^łstwa 
Belsk. Szkól Śnc+lnileh wyjaśnia, -ilź z Icottnumakateim 
owym n6e ima- n&s wiSjpólnego. Jfenmy pfiac ZwiąMldu 
zestafy ogloszoime dp. 17 paidzierinika i -wynoisizą dla 
Weirsaaiwy z okolic®, Łodzi:, Zr głębia i  Kresów 
■WWhodośch 2 1 ,00 0 , dlla poisostatych mfejsoowośc-i 
17,500 Trik. aa godzinę itygodmłoiwą mcczmib,

ROKOWANIA W  W IE L K IM  PRZEM YŚLE
g ó r n o ś l ą s k im .

W  sobofę p o  piołudinihi .odbyty s ię  w 1 K a to ­
wi ©ach obrady  (pomiięday praeidlgfawi ci-e]a-rn-i 
pnaicodaiwoów i  pirradi-itawiici-elarrti irolbcrtinfilklów 
w spraw i©  podniieslm i-a aarohików w  góiuroiślą- 
sfluiim wiiietlikiirrt jwtserayśle. Zw iązki noibotalcrae 
żrda^ią am ogól pm laietsienia Bano.bków iwi ailiościi 
50%.

‘Plnzwdlaięik&incy mc swieij eltrony nile godząc 
s«ę n a  ptowytżcaą. ptroipo^yicię, wy&tąpffi z p re -

jekfetirt, ipraeiwWujiąwm pod1 wyżła! ro zm a ite j 
wysolccści w  Ealożmości ofci gafię-za praaniD słu 
oraż ilnmych w-airumk-ów,

Praedfstawi'ciele Z w iąaku  MetołownAw xm  
godzą slię ą a  propcm-owaaja jpcidw^żki i  ż ą d a ją  
d la rolbKiWilltow huSajiiCiZjyich tych  sa m y th  dbdaż- 
ków, j-atoiie otozymać m a ją  góm icy , cio i?g>oftń fiaa 
s ię  ze spnzeaiiweim prae>cMę|bij:;iiioóte. T o sam o 
sto su je  sdię dio k o p a lń  nutty?), jc d a a k a e  iixn:«ds'ję- 
b-iofficy ipazecnysliu żelaznego Łaircjteraają w  n?.j- 
bli-żazym caa'sfiio -wemoiwić o b r r ty ',  a a  k tó i^ c h
zapadn ie ptra-wdioipoidbibme olSitoteozpia tfecyria. 
( P , A T . )

z a k o ń c z e n ie  s t r a j k u  b a n k o w c ó w
W POZNANIU. 

f(Pla praeseło tygoirbii-owej prEarrcie ipcrceónila 
TCiuaor»j dio pracy urrędinitey j  urzędiniccki banitów 
poEaańskidh."? (PAT.).

Z a e : ’ f f * a s i i © ^ .

STRA.TK URZĘDNIKÓW W U D A N IU .
Urzędrnicy Seoatu i  uirzędnicy móejscc" W Gdań­

sku ,postanowili, z powodu orieuiwiDgięd-.-ii-eatóa ich żą­
d n i ek-omiotmilczm-ych, imzpo«Bąić stirajilC.

W PRZEMYŚLE GÓRNICZYM W CZECHACH.
Przez cały dzień wczioraj -ay toczyły się w  Pr«- 

dae nokioi-wai.iiia pomiiiędzy diai-egciama górników a 
p-raedsta-wir’ete-m i- praemysłowiców, przy uctoiał© 
pmaedstaiwiicielii miiaiisteirjów. Obrad je s rz e  .n;© za- 
kończoino. Jcsit jednak pewnie, i© do strojku rei© 
dojdzie. Na wiezorajsaej konfereucjii górników’ *M o- 
raiwskiiej Os-trowie powzięto rezolucję, ai t̂iordtŁs-i-ą- 
cą jx> sitrajk w  obecnym momencie nae irifflłby wi­
doków .powodzenia i  żo wobec tego nałeży go od- 
TOKsyć. (PAT.).

SOCJALIŚCI FRANCUSCY W BERLINIE.
Z  Paryża dteffliosząs, że itiUau przywódców rAiot- 

miiczyclł frarucuskirił, międfey dmisymd . Jauhaux fi 
i Grum-bnmh, przybęóp win aJMia'-zycih dniatlli do 3>r- 
ilima, *by iw«pć w kontakt z gocjjJćatomó nioinikc- 
kiaii. (PAT.)

„KSIĄŻNICY POLSKIEJ’*
T ow . Naucz. Szkół Wyż.

ukazał sięllwim n & M f w j
T a d  a u s z a  S ie rz Q u tO '.u sk i0 «;« z Hustrac|aml 

J .  T e n e r o w in z a
Orygllmailn-a- metoda — a-rtystyaaa© ryaunŁu — 

piękny druk.
T e g o a  ®u t o r s i  :

Wskazówki metodyczne do elooreiftarza rachmfco- 
wefo, wyd. I.

Arytmetyka ez. I. (tezcici wlk na-aicaainfe^, iwydi 4 
Arytmetyka i puglądo-wa geonietrja. C*. IL (iciowat- 

•ty Bok nsiuicziainial), wyd. 4  
Arytmetyka i poglądowa gea-metrja. Cs. EH (pięty 

rok  nsw-MiEiir,), .wyd 4 
Arytmetyka. Cs. IV. (szósty i siódmy rek  n®uszaaia) 

wyd. 2 .
1>» ns.lbw.ia w K»i*&nl'ioy Pc-MckĄ T«w, Neuc®. Sokół 
Wyższ. IMarasaiwia, Nowy Świat 59, iwe Lwclwie, Ma- 

' ('ecfcilelgio 5 . oratz w® .wtacystkiioh Lsięg-a-rmiieh

HYBii
JIS U l. Bim i Borna

Głosi czytelników;
Kantienicsnicy a „walny pasek”.

Kaimfenfiicmitey toorizysitaćą jut* a -mnfcHfcu o  wy­
jęciu IiolkaiLi harndtowych z  pod praw  Ustawy o ochro­
nie lokatorów i  żąldiają wprost txiijc&iJdkih cum za 
sklepiki, nip. rai maiy sikilep przy uA Wiaaejmsikiąj iw 
Łodzi, za który podŁug Ust. o cseibrwife kikv.toró 
czynsz wynosił mk 3500 rocssaiiie, ż%lhją obeaofle pól 
miljoua marek.

Mean liczną rodonę i tea. sldlrfP stanowi jodynę 
nasze żrńdCe iitrzymuŁniiia. Kamaeażcaiiilk o*otyT'Wuje 
żądanie swefe tern, że m a jedarigo peskampai, który 
mu diaje ra  ten sram sfclop miljjn marek, a  w haij- 
goa-szyim raeile będzie on pusty i  anoże uran epefcuiko- 
wać

Wacław Gawroński
Łódź, 16 iliistopadai, 1921 r .

Zycis pofpDfiarez!.
Notowi uiia g ie łdy  w arszaw sk ie j. 

Dolary Si. Zjedn. 3375—3450—3400. 
Fumity angielskie 13500.
Marki niemieckie 13,50.
Balgja 240.
Paryż 244-245,50-245,25.
Praga 30 -36 ,75-3650 .

4*̂. Wl

K r o n i k a ®
CENY WYTYCZNE,

iW zfWiigzku z cgłojESm-eoM w aiedeielmym cu- 
merae ,4Robo*nik*“ oar.wmi wyiTcane-m, Komisja 
fila ibadiania cien i zysikiów fro s i »rei o ŝ yrwsto-wiaiBie 
B»atopui[«sych poa’-'cy, które w  ’stedKcUrtym komu- 
siiiacio Komisji parlane były ntói&eiiśle:

K ftea Kvsisma — Sunt 140, kiio 341 mik.
Ser .półSuafty i  Ś!WiciłK:.k»wy f. .350, 3c'Sa 054 m.
Soyrika fermt 220. k£b 780 nA.
iKieJbe-m fust 220, JcS® 5S7 mfc
Polędwie® fosf 320, kżtó 780 mk.
Sidnin*- furat 340, lciio 850 mk.
Smolec frant 410, k'llo 10O0 -mir.
Łój jsdałay fumff 230, tkśło 502 mfe.

Tracihny m ie jsce  r.ta pżumfesMCTiarie ,,o~u 
wytyczmiyieli’" — a  p-cwmin, że  to  s ą  oenyi dl- 
b rzym ie  ofcaraiiijs -się, ża baandleirae nw w et do  

jtsM dh  cen  ni© s Innu ją  s ię  i  b io rą , ii© im  s ie  
tywmfie podoba.

S T A N  P O G O D Y  
(wiedłu® (femrfo -Paflltw. Icstytutu 5feiteordIsg.)

Temperatury ite-jwriŁSBa wynnwi-’a wvzotraj w 
Wtorasawie —0.°4, najniisEa —6.°3; cacgdaj <w Zs- 
kepanem: + 1° i —6*.

'Prsermidywsfy preetreg pogc*fy w ddiu dzisiej- 
nysnu Dość psęcdsii*, mróa, wfe.jry z kierunków 
v.TScfeodfiak:h i pokidnitewio-wachcdinaich.

Mlek* dla dsieei. Instytucje diziecięce, pragmą- 
ee cteymiać młdke s  fermy mleczrej P-oĄ - Amer. 
Keen. Porr.ocy Deinctem (Góra Traci-aaiy) proraar© 
są o r^fatsam.'© zspetrzetew ań do biura rejonu wmr- 
szarą-skiięgo PA-TQP. (Karowa 20).

Cen* p w j i  posiłku, TCiydswaeiieęo da-eckm* prae* 
ImicJffiii© PcJ.-Aimer Kom, Pom. Dziwciam, wskutek 
wzrostu kosutów «taawrd-r^-ybiycfa, zostaje z dniiiani
I  gnudtós pcrfnieskiina d-o mk. 8 .

Oszcsędr.sśri miasta. M egetrat postsnasił nre- 
dufconwać ogóliem. liczbę kooi w Mygpsbwcte o 1 1 .

Wyjaśnienie Magistratu. Z ®v.iązkto z pojamaa- 
jąoemii się w prasie whdioTrro&.iamj o gsKniieramiem 
przez (Rząd r:O T ąKiaiu R  d r  m. *t. Warssawyi, nie 
ud -raetwy będtoie praypomn-eć <r'ti*rfiwe postsuiwwii©- 
nia Dekretu o ssnwraądlz?'.© mteijAim z dto. 4 lute­
go IfiM© r. Art. 66  tego dckireóu postentawć®, że Ra­
da in. at. WaiUBCTCy mefe być remró-yrana tyffioo za 
mraey dełcretei Nacoetofilsa Paóafcwia. W osgri 6  ty- 
jęwlmi od eh wali rcz wiązania mniszą być dokonane 
nowie wyfixvy, PowoSfirtó przea a ie  iradtei wybierają 
Liwwiy M.ig'strat; dto chwili zaś objęcia -prze* nfiege 
uiwędu dteiwny ?fe£*Ete»t spe’®:« swe csynoośca. 'Do­
póki Radki' mtejska ni® ińcomlytaiitlie się w  nowym 
s-ldadziet, wtSEyertk:© jej funkojs epeitoi® SfegństiWt, 
ajraKMar.jąe cię do BaiiAwŁeroa aprarw bieżących.

0  „Klub Akademibki“. Dute zsn^pckc-jenie
wytweToEik wiśrióid mlodlzieży Elowterniictóiej wieść o 
zamiieirae zaimkniędia przez Y. M. C. A Klubu 
AkadcmidkiK1®®" pray 11A MWo-wej 10. • Byłaby 
wćefika szfidcdią, gdylby pożytcczua ta inislfytucja zo- 
stsf© zwSKuSąt*!. Neleiy jodnak occekiwać, że wSeśó 
poiwyżara n&e ąp-reuwkizii się.

Szkoła wifcierw* dla chłojyoów. Kursy <ffla do-
roelyrih ml st Wiawsawwy oiwiisrcją szkołę iw teew 
reiwą pewąłkfc.wą dSs cM>bpeów w wieku od 15 do 
18 lo t w leiteiu szlkoty Nawy ftwialŁ 2E,
II burma I pór-ti® ZsfpuBy of.l 24 listopad* db 6 -go 
grudinia (-wfteffikij, ezwiartM1 i seboiy) od 7—9 wfo- 
raereoti. Do w pisu  pnzyK-A-óć ucipży metrykę, Lelc- 
cje będą się c<dfcyiweffy 3 ra ty  iw tygodtoiiu od 7 dla 
9*Ą wfiecz. Ytyabowe *»fc. 65: cipSaHa imiewipozna m it 
65. Pierwszeństwo mają ehopcy, nfie umŁejący czy­
tać.

Dokuaientr t  Rosji. Sekirya Jeńców Polskiego
T-wa Czerwo iogo Krayia posiada uaidOiJhn© z  Ro­
sji sswieddiei dełsim caiy dia massłępującyicih osób: 
Gordycśrieęo Wzc’»w*, Nsirkiewiiaza Stzzeislswa, 
Gwj)biiŁaBŁi«*io łfieatysłw *, Do.zyejteito Marcia*, 
Wójcika W rcłswa, Ltas-rowkra Antonżega, Wydy- 
lfloi\ifiki4igo Wl.'srfynitaiw*. S^.yim-Htfkiego WiSAara. So­
kołowskiego K"v3ęira, ZietenieckiLej Rtogżny, Wolker 
H«4«*y. Branuidkiego Stsrdsława, Kokowskiego Jul- 
jarn*, Machalskiefo Tade-usca, Ozyńahiego J-ózeftł, 
U-mińskicgo Wachłwji, Obwhowieza Feliks*.

Zfioteirpgo-'wy.n’ nrcąją się eglasznć do Sekcji 
Jeńrów iPTCK. Hotel „Pretorja”, ul. Ztelata 1T7, po­
kój Nr. 23. od 9 do 4 pp.

W puaBukiwaniu Icrewciych w P*lcee. Biuro 
Prasową Min,. Spraw Z"gr. że dio De-
łegseji PoMciej do Spraw R-epekjacji w Moskwie 
zwróć'ta się Domlceł* z Ci-leboorsldRi Tkacz, za­
mieszkała w  -Kuaisku, ui. OzecbowBka Nr. 38 z proś­
bą o ogłoszeni® w  gazetach, że ,pnc®i krewnych, za- 
mieszikalych do r. 1914 w oasdsie Nowe BnssBikio, 
pow. iim'tcli»w-wkś« "o, guib. lalctelciej, ® mianowici© 
Marję 1  I.ewend'Ofwatidi Andymowią, Sylwestra, Wa- 
1-eirjarja, 9t*r»sł*wa. ZygmjUiAa — Lewandowskich o 
ns-cl-esi.su.ie wiSdoanożei o eobift. -

Odpowiedi nsfeży przestać za poftrediaaidrweim 
Detegscji Polskiej de Spraw Repełrjacji w  Warata- 
wie, Chraiełna 31. (PAT).

W sprawie emigraafów de Afryki Południowej.
Ursajd ©migracyjny rawiadaniia, że gónuicy, mają­
cy earning eziikać roŁety w tapcdiniiaich złota w Wi- 
twiS'ter®rajrwl (Afryka Poludc.) rw&nmis eprócz wzię­
cia rwicy Urzędu emigracyjnego, podlać się bada­
niu łekarskieoruu i  ota-Eyunać Awiadedtwo, pwćwiadr 
czooe prace nkręge.wy- Ursąd sdrowia (Warszaiwa, 
Rr.Uiss 8 8 ), e» nieiyiko są woM' cd wsBeMdch cho­
rób płucnych i dhoirób crganów oddecbowycb, łeca 
tekiśa, że wrigóle « t udaM  do pracy podcienuiej. 
V/edS^j itotfcrwiiaejł, otrzymanych e poseilstfwa *n- 
gćcłsfcieęjo s* peśrecteśtetweim M S. 21, brsk  takiego 
zażwfodraeiiwja odbiera- m«ili',iroćć otrrrM snia eaję- 
d a  w kepa'miiuefc. Afryki poSudnŁoiwei (P. A. T.).



„KOBGTNIK**,  wtforeik,  22 listopad® 1021 r. m . JTD

Sproąfwwaai©.' jPodSama niedfcwmo ufiadcimiość •  
pmjesktoiwaiaeg jafooiby pnoea miita. powat i  teL peni- 
wyżoe taryf {toartcrwo - telegr. okazała się ibfędiię.

£aQ C«sooy japoński. De Poisfci parayfeadAa f ra -  
leHor Ofin* c Japcmji w eelacb nou&pwiycb.

Wyeieezka do Morskie*:# Oka i ds Doliny Ko­
ścieliskiej. (Wycieczkę ©aakami do Marsklelgio Oka 
i do DoCtny Kościel&toilelj rer Tajtrawh urządza Sekoj* 
■wycileczfc. Ogniska Łaak. aauoz. tt  eziasBe <od! 29 grdr- 
d rta de 2 afcycEńia komtain 11,500 hiSł Znoszenia 
de <feiia 10 grudnia iw fermie (ptrzystonra zadatku 
■w irysekeśoi 3,000 mk. prnayjraroje i imfcsranacji Ti­
des sita p . Sfetodgcński, Kraków), Kysneik Gi. 1. 29, I I  p„ 
ODCZYTY i  ZESRANIA: . ,

Q m iastach  paisk ich . T ow arzystw o Mito- 
śaSb&w IHisitarji organizuj© sze reg  wysWue ciet- 
kwwycłi roidfcizytów., ,j»święeomych dziejom  ihieto- 
irycznwolł m iast p o lsk c h . W  'barw nych poga­
d an k a ch  anaw cy pieaiwaBorBęctai ipraedirnioltu 
d o ją  eSmiiacizom ołbmaizy kiuiRiutry meeijslkiiej i  
sk ró t h is to rji po lsk iej wogóLa. Odiczyity sto po- 
w lm y  ptrzj’dąg n ąć  < znaczną illcść sJudhaczy. 
iMajiMfezy pośw  ęoouy b ęd z ie  G d ań sk o w i Te- 
m aiejft cieikawyim i  afcfeualnyiHi za jm ie  s^ę prio- 
fee e r Stosnieia'w R ufazaba z  K rakow a.

Ku ezei Daategs. Grono profesorów Wolnej 
iBteechjaicy Polskiej uiraąd&a dfciś, dnia 22-go 
Kstopada o ffo.dz S-ej w  sail Muzeum PrzeunysEu 
i  Rolnictwa wieczór posiwiięcmry twórcaofeoi Dain,le­
go. PreTeStotor Raudouto die Om-.teasiLy wypowie sło­
wie wsitępeei, prcŁ dr. Maurycy Mann jwórwić bęefcii© 
o Boskiej 'KcimiediiCl, a  pirof Gatwyel Korbrlt o wpły­
w ie Daiatego c a  rosuaintyam poilslkd, nadto pr®Ł 
W int. Trojaaiiowski pnaedsteiwi Dantego w satuoe 
plastyisanej (a łkanym i praezrotszami). /Wyjiąitki z 
Bosłieij Komrdjji w jęayiku wltostoilm wygłosi przyby­
ła  z Rzyinvu dr. M. A. iM ezycka

OaHstowbty dochód iprzeairacffi&ny «e«*t na Bratnią 
Pcibkoc «tuidiaiczów Wofoej Wszecb.niky Pbtekiiej. 
Bilety eą do nB'byci® w księgami E. Wemlde, a  we 
wtorek w  grawcbu Młeciuiibi.

Ogólne w brsa is Zwiąakn Zawodowego Lite- 
r»tóV_ iWe eBwartelk. dtnaa 24-@o !b. ma. o g. 8 wt. 
w  łcikailn Związku (Bracka 5) odbędzie się cgólae 
zebranie Związku Zaw. Literatów' .FofeJcidh. Na pto- 
raądku dzieinnysa 'między i«nema sprawa aormr.Sne- 
Le kowtraktw z  wydawcami- oraz wcAosek Zaraądu 
■w sprawie swcJaiaiB Walmego Zgramadaeatóa De-te- 
gaitów Ziwiądcit b oddziałów prowimcjomakBiych.. 
CkfwilfcowAe Zwiąjtlru proszm i są o jetoajliKaaaiejsae
przybycie. I I : ! l

Odczyt •  Starej b r j s u w k .  Epofca Waeów. So- 
tióeskiego i ctou Sasów ibed&e .przedmiotem odc®v- 
tut, iluslTWwomieigo przewroceamii. felór-.- wiyg’osi proł_ 
W. Ttojeinowtki juiiro o god®. 8  wieiCE, w sidi Mu- 
cemai iRrtBemyejiu i  Rtótakitwta (Krafe. fPrtoed. 06).

Zebranie l ig i  K«bict Polsldcb. Zarząd Ligi 
Kolbie* ftoWIdch (iMarsecfteowska 74) prosi csłor.ki- 
nie o ipra>'byci® aa sfbremie «góTn©. «  ’iby6 się ma­
jące diTtś « goda. 8 w.ieea, w  łokaikt LKiP.

O litera timse wle?kj«j. Jiutee ddlbędziie się trze­
ci z eykliu oirgaaiaowanyicłi prze* Sekcję ffiiteiradca 
RKiA. odteyfew o ..Qpo’czesoaycii literaturach świa- 
U  ‘. Mówói będzie o  literaliuiKBe włoak-ej (Oamdiuicici, 
dtABBiuBadio. FSsto’ai i  in .) .  p. J . Diiteziajnówaia. 
Peta. o gods. 8.
W Y P A D K I:

ZBIOROWA UCIECZKA WIĘŹNIÓW.
■Wczoraj o godas. 5 i  pól iwaecs. a wiięziemiia 

śledczego przy ul. DzieOinej 24 nicfek o 7 ipraesitęp- 
ców krymisualnych. Uiciekili maetępując-y 'więżmiio- 
^sie: Wojciech Wieczorek (Nowiolliiipie 47), Slaai- 
aftaiw Arak (IPaw.ia 6&) — skazami na 10 tot więzie- 
nia, Teodor Kwasiński, ibamdyta a Łodzi, ekaaciny 
na 15 lat ciężkiego -więzieaia, Brcm-isiafW Szybińaki a 
pow. T®wEki>egct, skazany na 4 lail-a ciężMego wię- 
ziesiia, IWIadiysiiaw Klak, toandyta z Luiblin®, Ape- 
limiry Frącmlier\ :icz (iWilicza 54) i  Władysław Na­
wrocki m  SaczęsEw# — pod śiedztrwiean.

Wlkrótee ma imLejac® zfbiorawiej .dciiecElki', ®. j. na 
'Pawiak, przybyli: komemdaiat policji i  jego za-
st.Q)ca, oraz praedBtatwicieLe pmkmiratioirji w”iezie»ii- 
nśclrwia. Z pinaepr«wiadionego m'aitychmiael docbodae- 
nLa otoaziało się, ie  mtur, grulbości dlwióch cegel, 
pirsetoity został ed s ta n y  podmióiiizia' dlomiu mr. 25 
przy md. Pawiej, sąsńflriiuijąciejga beapośred-aoio a wię- 
zieraieim. Wispocna&iaBi więźnioiwiie znisj,dio|wKi!ii s 'ę  w 
warsztacie koazylaairstkr™ w  suileiryinie, gdfcia wgólem 
było iicfa 80-tiu. WdęaEiiiowge sfcoipiniśorwoi, po jednym, 
opuisaczalii wturBEtat i  wyctoodlzffi do ubikscji, a 'na­
stępnie praes weiatly! w  sufficie wydloffltewali się 
pirzea otwór w  wuinae na cfeiedEimiiea dksnra mr. 25 
pray ul. Powiej. Ucteczlkę spositirssegSy wła.dze wiię- 
zie*iae dopiero wtedy, gdy 7-mtiui w-ięźiBiów było JuS 
«a rwnoffseici. W sprawii® tej prowtaidzom® jest bar­
dzo energiiCBne (fochodtaeiRde; misnazie łc>-«k rw-vino 
dbcorcę i Sonię jego wspomnianego dKOTiu. Zaziac7."ó 
miriteży, że przed kilku miesiąioatniii uciełiio % tegoti 
■wiieffliieroia 8-moiiu pTBesSępców1; praedi feiliku tygod­
niami zaś, .dfeiięki miijnioócć rwytwiadlowlców' unsędu 
śledc&ega, iud«riewuai«no Bbiorotwą ufliorrikę, rówaież 
praea wyłom w  imnrae.

Wykrycie faisSsrzy banknotów. iW iBytóm&u w 
anief-tzkianiu pow«ego śłusaraKi wykryło gniazdo fal- 
5ze.rsiy ibsnktalów miiomieds'idfe, praycaem skomfelco- 
werjo npairaiSy, cb c .mikalja i  w iele fateyiwyich goto- 
w-nth już bafakniotów. JW ziwiiazku a tom areszitowia- 
rno 0 osfib.

Zamach *aujebój«y. Z braku Środków de ży­
cia usiłował! oitnić g ę  swsTlskiem 25 -te ni Srul Eje- 
lielBataJin, mewe (iP hwś* 49). którego psgotowŁe 
pitaeiwilosio do szpitela DEiociiąitfka Jeaiua. ,

ZbmdaicBy uannach Ma oŁ .Bełwędiar k ' ’efy, wtproSt 
pirconenadly. ':;d.ewyknTta sprawcy maipai ik ina Emiiflja- 
na Zawadzkiego, szofera (Liit'ewrlka 11) i  nadlali mu 
ranę ciętą sioaesa w  gSowę. Rarmega w stru te  cięż­
kim przewl&eijo pogotewie do sapuiteto Dziieiciąlka 
Jezus.

Śmierć W płemieniach. (W© Wsi Zak-zewA gm. 
Zflgóźdź spaliła się wiffia TurczysnowicB.’ . W płonriiis- 
iiiwcih pomieślii ślmierć: dtoaoroa wiiffi 8D-l&tei Alek- 
santder Szymański i  żona jego.

SIuiąc*-B?*d5w>jka. iW sprawie kradzieży ubra­
nia. wartości -100.000"mik., .popelaiiwej s  miioseika- 
stia iWiimceiatiegó Sokcfewisldięgo pray -uli. Cfatnieiaęj 
ar. 6Q,.polioja 8 koinisarjatu. 'ZEinzyimaJa stośącą _po- 
sżkodowianegia' Jadwigę Petrzfikówmą, .od której o- 
debramo skradzioną gardertobę.

P« ra j czwarty Magazyn bieliany i ten fe to ji 
męskiej Jana Dawigaltekiega prEy uł. Ctumielnej 27 
w c ią g i r. b. padi iirzy razy ctfiarą IflUazMeży. iPlLer-wp 
azy razi dcstta'1 się  słodkiej© praea dirawi od bramy, 
drugi) raizi—przez górne, okno nad wejiściieim iro'n'.o- 
wieim. trzieci raz okradziicaao wystawę przez wylbiltą 
szybę. Noicy wiraarajsEej ckriadzi-ano ten sklep po r3® 
czwTdity. Tym m e m  złcdtzioj© aalcradlj się do piiw- 
ndcy. gdjźe ipraabiilii otwór w  sklepieniu i przez o- 
twór w iposaatoce kam-kininej dostali się do sklepu 
i skradli krawatów za. 480.000 mk.. kilka satuk płó­
tna, biełiianę, skarpetki, spil.itó, sasłki. łaski iip. g i- 
łanieirjię męską, ogólnej 'wiartoiści 2.000,000 n « % Śą- 
diząc a poaoistawtioniych przeai Błodiziejów: bieliany, 
szalek, spinek, mauikietówi ii kapełuisziy (wseysitlko po 
painze), wferiiyw-acaciw byló dtwóch,. Na tn-iejisou kra- 
draieży aniałaakfflo św ider dó boroiwiainiai, świecę d 
autżyitą ibaiteiriję elektryiczną.

Wykryte kradzieia. PotEdjja 12-go koimisarjaltu 
wi wymikui prowadzanych posaukiwań w  sprawi© 
fcraidtaiieiży maszyny do pisainda z kanic&krji komisji 
likwidacyjnej ib. sekcji jeńców i  iuterncwiainycli priay 
ni. Miodowej 1 — odnatezla skradaioią ntaBzymę u 
bsiffidlarza (Moseika iRotaemlryiina pray ui. 'Grainieffliej 
nr. 13.

— Kaaimiieirzowi .^iukorwskiióinlu (fwifesa nr. 74) 
skradKiioBo i w czasie pnaepirowaidiaki koęa z ubraniem 
wartcśai. 500.000 mk. Pod zarzutem kradizieży^ are­
sztowano Kcinola Doanumiea (K<*®ykama 76) i  ’Jar 
kóiba Zawadzkiego (BirJilji (PlaiŁear 4), którzy prze­
wozili rzeczy.

Z sądów.
Korzystanie a aiepo«ytahi©ści.

(Rehabilitacja).
iPi-s&lliŚHiy swego czasu o skaraniu praez Sąd

.Okręgowy w Warszawie mniżonków Z. »a koray- 
1 silanie z raiapocaytoi-ioiści o.jca i  'teścia swego Mair- 
cina B... ma 2 .i 1% Isct wiięatea a.

B. był właścicielem warsetału torawiftcikiego, 
nieBaidowioloiniy a pożycia małżendkiiego. w  dkwiili, 
gdy zdtr«wiie jago zaczę-o mtwno szwankować irots- 
wónął się paraliż postępowy. — cały swój dobytek, 
mocą aktu. sprzeda! róroe swej, działającej w  aisy- 
siendii męża, — ca 6000 mk.

Majątek tea, w chwili sprzedamia, miał war- 
teść (w 191® r.) 100 tyaięcy mk.. a  C'beoni©... 8m i- 
ijomów' mairek.

W in;:»em śwnetl© sprawa przedstawii'a ©i© o- 
becmiie w ©ądar© apeilacyjnym. Zbadany przez psy­
chiatrę d-nsj Rychłińskiego pan Marcin B„ pamięta, 
to  zawierał «fct. ż© wodą (jego było _wiyposi£feyć cór­
kę, a’l® ssMególó-W uimoiwy mi© piaraiętiai; móWit wo- 
g ó le ' ciężko, zaoima1 się. jest zda.iia, ie  ta k  bierz© 
■piapaąłek w laaiwa i  że cibeo»:© jest komie© TOkiu, 
,c więc... Luty; mi© wie pozutem, po co tu  przybył,— 
sitowiem, cibrea biedEeff istoty ludżtoiei która istnie­
je :wyłącz»i© życiem' fiizricziBemi.

'EiJijipiert opinjiufjl©. że B. ®ie mógłby dziś zwzn- 
mileć istoty i  zn®cwai» ‘aktu saprzenlazy. me j©d«ak 
'Stan jego umysiloiwy -w r. 1910 mógł być znacznie 
lepszy. I prek'Uirater i obrońca pragną w'edzLec, czy 
otiocaanii© mogła zdawać soibi© dokładni© spnarwę.

z -ten; mają do caynienia. Ekspert (powątpiewa. [_ .
poiraliż postępowy rozwijał ®ę w damynB wypadku 
bardzo potwob.

iPprakiuirctar Goszczyński zrzeka się ostkarae- 
ma. ipodkreiSlają© -wadUówiość wyrotku, domaga, się 
■umew-inmieuiiiai, co też Sąd) apelucyjoy uicajmi.'

Teatr i Muzyka.
TEATR ŻOŁNIERSKI ,.POLONJA“ WYDZIAŁU 

OPIEKI R. K. 0. N.
Utwór .Jtoekaz. spełniony'1 wypowiedział b 7*~ 

peton  p. Skowroński. Po mm wystąpdUa p. Kienąąy 
wilcaó-waa, która odśpiewała »,Gieani© praec»!ośicT‘. 
„Cówiboyaf' odtańczyła Men młodsza, która mi© mo­
że być rywalką świetnej tancerki pani.iy Mdliero- 
wicz. iWidawska odśpiewała „Śaieg1' i  szereg pio­
senek z d.iW-.ego repertuaru. Urocz© „Bajibi'‘ i  hria- 
wurowy „Ouardasz1' w  wykonamu p. Lipońskiego 
salla przyjęła z sympatją. P. iWeniein odśpiewała 
piosenkę p. ł. „PtertraaŁa i arlekin"; t. j. o przeży­
ciu caanciwmej chwili szczęścia. Pu Rudlicką jes>t d.o- 
skomałlą wykonawczyalą piosenek indóiwych. P. Wiir- 
ski od-śpć-ewał praeśiicanią „Mlesięczaą noc", p . (Rom- 
cio—aafię z opery „Faiusf1 Gounoda i  „iKołysankę** 
Sahuberta P. Truszkowski recjituje zaibawm© „ba- 
feczki" dła mteco istairszych dz-'eci, oraz parodlję-pa- 
riaiEraiZię .‘WHaizł kotek na plotek'1, p . Rotetoi'inonołoigu-

JA cyiwółoDR 'P. W'llfcoBaeiwsiki odśpiewaj .pioseotód.: 
,b j  t© ikiołbiellkl". ..Łobuz'1 i  J Y  w-ojeku” Na zakod- 
caeni© damo farsę .jSpokojny lokator11, która nii«ji»- 
dlmego nejspoikoj siejiszego widza wyitrącać może z  
równowagi i  zmusić do nieustairncgo śmieciiti. A 
pirtzyazivindili się do tego główni© pp.; świeitmy reży­
ser Pol w roli KjraemŁóaki. Rudikka i  ScitwiairsikŁ

M. L.

Teatr
Teatr
Teatr
Teatr
Teatr
Teatr
Teatr
Teatr
Teatr

Wielki. Dcm „Euger.jusa Onegia**. 
R«*maitości. Dziś ,,Dziej® salomu**. 
Eelsld. Dziś ..Twara^ i maska".
Reduta Dziś .,W ma ’yini domik!Ul,,,.
Mały. "Dziś ..Ósm® żona Sirsobrodego*. 
if*i ‘ Rstra - awsktoge. Dziś ..Dziady". 
N»wcśei. ‘D aiś ..Knisynek z illccoM iu ''. 
Wodewil. Daiś .iDaima w gromaotajzich- . 
I>rai»atyć*.-?.y. Dziś" jPorilróa po Wn/rsBib-

wti«‘
Teatr Pewszechuy. Dziś „O honor dArite1”.

Przedstawieni© w kinie ,,Pan“ ©a rsew  jadło­
dajni dla inteligemcji. J a t a  cały dtachód a waeraona
w (ktoemategrafi© .jPie«“ pójdzii© na rzecz jari6cdb#*| 
dfe isteRgencji (A l Jerozolimski© 43). w  której 
atcflluj© się oodnienai©. około 1.500 oeób, pfecąe mi 
■pożywimy óbaed sa'ledwi© po 20 marek. Wobec te­
go Kom:teł Optókii nad inteligencją zwraca się di» 
waHiasaiwski-e^b społeczeństwa e gorącą prośbą, by 
zecfecdisto potpirteee tóa sałacheisty ceł przea iictsa« 
praybycto j u t a  do k im  (Nawy Świat 40).
Będzto wnyówćąfląniy dramat ..TaitjałŁ*11. Poczaitefc O 
goide. 5. 6.30. S i  9.30. Cemy nie podiwyaaicin©.
" "  POKWITOWANIA.

Na BiWjotekę P u ilk asą .
M. Pragor mk. 300.

Na iawalidów.
J . Ż. mk. 300. 
M D. mik. 400.

Tow arzysze! Czytajcie książkę K. Czapińskiego ,,BANKRUCTWO B0LSZEWIZMU“. 
Do nabycia w Księgarni Robotniczej, W spólna 17. Cena 250 Mk. __________ ____

m asło  roślin n ©
j e s t  w y r a b i a n e  w  W a r s z a w ie .  
Codzień śmiele. So nabycia wszędzie.

U w adze Kooperatyw  i Kupców
polecam y na zbliżające się święta

ś w ie c z k i  c fa o m k o w e
różnokolorowe mi p u d e łk a c h  p a 3 0  s z tu k .  Prowincjonalnym 
odbiorcom wysyłamy 10-kilawe paczki pocztą za zaliczeniem

tabnK a I m z  i Przetwerśw T«Gbn0-GhBffliGznfGb
W a r s z a w a , C h ło d n a  2 9 . 

T c l .  2 2 9 -3 6 .„ U E § ¥  S ”

D r. med. BUBE6 WICZ
(b. lękam klinik wiedeńskich). 
W speB na 5 2 , tel. 141-05. Chor. 
wener. i skóry. 5—7. Niezamoż­

ni 1—2.

D r. Z ofja  f to s tk e w s k a
C h o ro b y  s k ó r .  w t n e r .  i a -
n n tiz y  k r w i  n a  s y f i l i s  (M a . 
s s e r m a n ) .  C h ło d n a  2 6 , tel. 

99-29 od 4—6.

Z ę b ó w ,  s z t u c z n y c h  rer ° d e r l S . prz 7 a t» ic k ie !
g o  wykonywa wykwintnie punktualnie i po cenach umiarkowanych, 
mostki, korony, zęby sztuczne, plomby, usuwanie zębów bez bólu, 

reperacje na poczekaniu L e s z n o  s i e d e m .

N ie z a w o d n y  ś r o d e k  p r z e c iw k o  
c h r y p c e ,  d u s z n o ś c i ,  k a s z t o m ,

„GRANULKI RUSSYANA“
. (Granules sulphuris aurati benzoinati)

w y r o b u  l a b e r a -  A n  K n \ A / 3 ?C,lr w  J Va,' s ; I a ’" i e >
t o r j u m  f a r m a c .  « \v /W ^ S w ir \3  B fiiodow a I.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

3r. WaclEw Marilt (S’S?
duena 1). Choroby weneryczne i 
skóry, wznowił przyjęcia. Przyj­
muje obecnie. Miodowa 9, m. 5. 

Od l1/ ,—2*/,; 4—7.

li. msa FtlffiasH
cher. weneryczne, skóry, płciowe 
(niemoc) Wielka 11 do 10 r. 4 — 7.

K n p u | ę  ,
wszelkie s k ó r y  z w ie r z ę c e  ja­
ko to l i s y ,  t c h ó r z e ,  z a j ą c e ,  
t o m a k i ,  w y d ry  i i. d. płacę 

dobre ceny.
N a le w k i 2 2 , m . S , t e l .  7 9 -6 7 .

|  ijStiiSŻCłllfl UKOlitit. |

to­
wn-

- = =  tEm
,M m  missir
S-ka, Warszawa, Marszałkowska 
95, tel. 231-66, Gdańsk, Stadtgra-
ben 17, tel. 34-80. Poleca_______
aa— 3=m 3=» rny |C 3  na worki 

lUItlCn 1 pudy. 
„Źródło Eelskie" Jan  Grodzieński 
i S-ka Marszałkewska 95.

= = =  l i l i i
ry, cukry, czekoladę: kooperaty 
wom, sklepom najtaniej poleca 
.Zródto Polskie* Jan  Grodzień­
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te­
lefon 231-66.

= = =  KAliEUłE LST
I skrzynkach poleca „Źródło Pol­
skie11 Jan  Grodzieński i S-ka, Mar­
szałkowska 95, tel. 231-66.

===BAIUn.ME
fisiu m m , ;;*°p'iv.v.
.Źródło Polskie* Jan  Grodzień­
ski i S-ka. ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.

UViMt dop ran ia  
KliOŁn i toaleto­

we po cenach fabrycznych pole­
ca „Zródlo Polskie* Jan  Gro­
dzieński I S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66.

-=■==- Sili), OLEJE. 
USES!, &

Polskie" Jan  Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-68.

fil KIFfilI wybór> całkowite urzą- 
ijj RICbL' dzenia, sztuki pojedyń- 
cze. Ceny 50$ zniżone, proszę 
sprawdzić, obejrzenie nie obo­
wiązuję do kupna. Plac Trzech 
Krzyży 13, róg Zórawiej.

Portrety z fotografji: 
Olejne, kredkowe od 

600 marek. Sienna 18. Piątek.

1 1 T ib lad  zegarmistrzowska-J«- 
R ' i d l y l  bilerskl przyjmuje 
wszelkie reperacje tanio, dobrza. 
Solidne wykonanie. Zegarmistrz 
Gutmacher, Smocza 21 róg Dzieł- 
nej.

binokle, prezerwaty­
wy, noże Gilette sta- 

w podwórzu.

U niaeilri {utr* na bar*n*ch odn tlŁ lu fil 35.000 garnitury m ęs­
kie po IG tysięcy, kurtki ciepłe, 
burki, spodnie, hurt — detal Si- 
powski i S-ka, Chmielna 49.
MUTSiSmy na ubrania, kostju- 
S n lL lU l l !  my, palta itp. pole­
ca po cenach przystępnych Skład 
S u k n a ,  Mieczysław Ciepichalł, 
S-to Krzyska 27. /

l i m . . . . . .  a i l
nlały bo w podwórzu. Optyk 
„flkst“. Jerozolim ska 33 róg Mar- 
szalkowskiej.

38) eieica s js s y ® -
ne, wojskawe, prowincjonalne, 
gruntowe, rozwodowe, redaguję 
na maszynach wszelkie prośby 
do Władz i Sądów tanio. Leszno 
38. m. 6, Henryk, przyjmuję do 
10 rano i od 3 do 10 wieer.

0 38 1 TM
15 000 Ubrania robotnicze od 
3500, kurtki na wacie, kaftany 
bajowe b. ciepłe od 15Q®. Witold 
Woyno, Zórawia 25, l-e p. front.
Par trefił artystyczne kredkowe, 
ru lllK 'J  olejne z fotografji wy­
konywa „Izma”, Miodowa 14. Wy­
dajemy również kupony na port- 
r'ety bezpłatne. _____

iflipiF no portm onetkę z 
z pieniędzmi i fotografjami. pro­
szę uczciwego znalazcę pienią­
dze zatrzymać a fotografje prze­
słać Wilcza 24 m. 2 Swięcińska.
UlntbOUłUflr Zgubiony paszport 
ujyinUnjvR* na imięSonia Sma- 
zanowicz Kościuszko 93b.

Zgubiony paszport 
na imię flbram a 

Beszkina Tatarska 19.
loaafllBtlł zegarów ściennych. 
LEyuLiuW budzików (nawet naj­
więcej uszkodzonych), reparacja 
solidna, punktualna, tania, gwa­
rancja roczna. „ F o r t u n a "  No- 
wy-Swiat 10. ________________ _

R e d a k to r .n a c z e ln y  d r .  F e l ik s  P erl*  R e d . o d p o w ie d z ia ln y  J e rz y  d e  N isa u  O d b ito  w  d ru k . „ R o b o tn ik a  , W a r e c k a  7. W y d a w c a : R a d a  N aez. P . P . S .


